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Ambasada amerybatisha w  Warszawie
*-

u k r y w a  s a b o t e ż y s l i ę  z  B ó b r k i .

B. poseł „Se!robu“  z  E r z e k i a  p rze w ie zio n y do w ię ­
zienia w e Lw o w ie . - Szeregow cy w łam ali s ą do 
m agazyny mun?JoroweiOr • k rw a w y  spór o schedę.

Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-ma „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 - Sapiehy 25.

POPRAW A KURSU POLSKICH 
POŻYCZEK W  AMERYCE.

W ars lawa, 20. października, (st) 
Według doniesień radiotelegraficznych 
z Nowego Jorku obligacje polskiej 8% 
pożyczki dolarowej nocowane są na 
poziomie doi. 76— 79. Co się tyczy 
obligacyj 7% dolarowej pożyczki sta­
bilizacyjnej z r. 1927, to ostatnie noto­
wania wykazują lekką poprawę. Po­
życzka notowana jest obecnie na po­
ziomie 72— 75, wykazuje więc popra­
wę kUTSU.

—  o------
NAPAD NA SEINFE1DA.

(Telefonem od naszego korespondenta.')

Warszawa, 20. października, fstl 
Do wychodzącego z  kawiarni „Gastro- 
nomja“  Seinfelda, gjłośnego z  osławio­
nego procesu o podsłuch telefoniczny, 
podeszlto w  diniu dzisiejszym dwóch pa­
nów, z których jeden zapytał: Czy p. 
Seinlold? Na odpowiedź twierdzącą, 
pytający szpicruta tizyoaną w  ręce 
począł bit Seinfełda po twarzy. Na 
krzyk napadniętego podbiegł policjant, 
który jednego z  atakujących sprowa • > 
dizil do komisarjatu. Po spisaniu proto­
kołu został pozostawiony na wolnej 
stopie.

^ O B U W I A
oglądnijcie wystawy firm: n770

SCHWEITZER i FALBEL — Lagjondw 33. 
I A F A Y E T T E  —  ul. Akademicka 14.

a zaoszczędzicie sobie pieniędzy!

F I T T J I A g o t o w e  d a m s k i e  i m ę s k ie  jakoteż 
S k ó r k i  wszelkiego rodzaju w wielkim 
—  —  wyborze poleca firma — —-

TUCH i Ska Skarbkowska 3. Ceny konkurencyjne

F ILM  JAKO ŚW IA  DEK ZDR ADY. 
(Do artykułu na str. 10-tej).

STAN OBLĘŻENIA W  STOLICY 
BRAZYLJI.

Rio dc Janeiro, 21 października. (P A T ) 
Minister wojny w  wywiadzie zaprzeczył, 
jakoby rewolucjoniści zdobyli lg?vare, 
dodając przy tern, że wogóle żaden po­
wstaniec nie wtargnął na terytorjurn sta­
nu Sao Paolo. Wreszcie minister wyraził 
absolutne zaufanie do sił armji związko­
we j.

Buenos Aires, 21 października. (PA T ). 
Z Porto A llegro donoszą, że w  Rio de Ja­
neiro i Sao Paolo ogłoszony zstał staa 
''bieżenia.

POCIĄG NAJECHAŁ NA STADO 
KRÓ W .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. października, (sit). 
Pociąg osobowy, kursujący między 
W arszawą a Otwockiem najechał dziś 
rano na stado krów, pędzonych przez 
dwóch pastuchów. Dwie ikrowy zastały 
zabite, 4 ciężko ranne, tak, że musianc. 
je dobić na miejscu. Pozszaiałe zw ie­
rzęta uciekając, stratowały dyżurnego 
dróżnika Karola Wardyńskiego, któ­
rego w  stanic ciężkim przewieziono do 
szpitala w  Warszawie.

NA JMODNIEJSZE M ATERJAŁY 
weli.iare, jedwabne oraz wszelkie do­
datki dla modniarek, poleca konkuren­

cyjna

Fr-ma R f O W ^ E A U T E S
Lwów, Sykstuska 1. 5506-3

"1 I I I #  Ł nP V Ó 'W  Z dniem dzisiejszym zupełna zmiana programu kabaretowego. Na czele FRITZZO  i M SRRY

J5"  W  ^  ®  ™  U l. 3 . M a j a  śydatowei sławy duet taneczny i A PO LLO , znakomity tancerz na ły ż w a c h .
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przywódcy.  ^  Drugi m arsz
n a  U ^ S e i n n f n r e  Lappowcy uniemożliwia- 
1 1 6  r i O S I l l y  l U l S  \ą aresztowanie Kosoli.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Po iiltie  
pasterskim.

Lwów, 21 października.

Pojaw ił się wreszcie oddawna w ycze 
k iwany i w  obecnej fazie wypadków 
w łaściw ie niezbyt aktualny list pa­
sterski biskupów gr.-katolickich w 
sprawie akcji sabotażowej. Jak w ia ­
domo —  część tego listu uległa konfi­
skacie i oczyw iście tych jego ustępów 
omawiać nie możemy. Wypadałoby 
chyba-wyrazić żal, że enuncjacja au­
torów tak poważnych nie dała utrzy­
mać w  ramach obowiązujących ustaw  
państwowych; jej wstrzem ięźli­
wość byłaby przecież najlepszą zachę­
tą dla w iernych do trzymania się diróg 
legalnych.

A le stało się i faktu dokonanego 
nikt nie odwróci. To też przechodząc 
do nieskonfiskowanych części li3tu 
pasterskiego, chcielibyśm y przypo­
mnieć, dlaczego ów list opinja publi­
czna od dawna uważała za potrzebny, 
dlaczego domagała się go, snując na 
tle upartego m ilczenia rozmaite ko­
mentarze, a przedewszystkiem —  cze­
go się po nim spodziewała. Biskupi 
wielokrotnie stwierdzają, że nie pono­
szą winy za to, co się działo i nie mo­
gą być za to karani. Apologja ta jest 
zbędna; nikt przecież o jakiemś „ka­
ran iu" episkopatu nawet nie myślał. 
A  jeśli podnoszona była sprawa odpo- 
wiedzialności, to jedynie w  związku 
z zaniedbaniem ze strony episkopatu 
tego, co mogło przyczynić się do zape­
wnienia spokoju i ładn, w  związku 
z w ielotygodniową zwłoką w  wydaniu 
zasadniczej enuncjacji.

Zwłokę tę list pasterski tłumaczy, 
ale czyn i to nieco —  nieprzekonująco. 
Powiada, że list by ł zbędny, bo prze­
c ież każdy wie, co sądzi Kościół o zbro 
dniach sabotażu i podpaleń. „Takie 
deklaracje —  czytam y —  poniżałyby 
Boskie dostojeństwo cerkw i".

Znowu nieporozumienie. Nam prze­
cież nie szło o deklaracje, lecz o we­
zwanie wiernych, by nie dali się pory 
wać do czynów , które „cerk iew  ze 
swej natury" potępia. Nam szło o to, 
co codzień, a bodaj co niedzieli czyni 
się z ambon w sprawach niejednokrot­
n ie  mniejszej w agi i mniej dla moral­
ności społecznej niebezpiecznych. Mó­
w i się tam o . p. o pijaństwie, jakkol­
w iek każdy w ie, że cerkiew  się z tern 
nie solidaryzuje. Gdy w sąsiedniej wsi 
pobiło się ciężko dwóch chłopów, jest 
znowu temat do kazania: o grzechach 
gniewu, popędliwości, o przelew ie 
krw i. A le jeśli dokoła płoną łuny po­
żarów, wzniecanych zbrodniczą ręką, 
to o tem się milczy. To nie jest temat 
dla kazaln icy, tu wystarczyć ma „rę ­
ka sprawiedliwości". Dlaczego? A  je­
ślibyśmy nawet przyjęli, że to w szyst­
ko było 6łuszne, to —  dlaczego wresz­
cie list pasterski pojawił się? Co się 
zm ieniło w  „naturze sprawy"?

Jest i drugi powód dotychczasowe­
go m ilczenia: „enuncjacja w ładzy du­
chownej —  cytujem y dosłownie —  
mogłaby przyczynić się do podejrzeń 
i oskarżenia niewinnych, a nawet do 
niezasłużonej d la nich kary". Tego też 
nie rozumiemy. Jakie podejrzenia 
mógłby w ywołać list pasterski, ostrze­
gający przed dawaniem posłuchu zbro­
dniczej agitacji? Jeśli o karę chodzi, 
to n iewątpliw ie powodem wielu oskar­
żeń i w ie lu  kar było to, że jednostki 
łatwowierna i  lekkomyślne, nie prze-

W arszawa, 20. października. (Z). 
Z Helsingforsu donoszą: W  związku 
ze stw ierdzeniem , iż przywódca Lap ­
powców, Kosola, ukryw ał u siebie 
sprawców uprowadzeń szeregu po li­
tyków, powstało w  całej F in landji 
w ie lk ie  oburzenie. Po lic ja  wezwała 
Kosolę do złożenia zeznań, gdy jed ­
nak w ezw ania tego n ie  usłucha, po li­
cja grozi aresztowaniem  go. W  odpo­
w iedzi na to Kosola w ezw ał wszyst­
kich Lappowców  do urządzenia dru­
giego marszu na H clsingfors i odda­
nia się w  ręce w ładz policyjnych. U-

W arszawa, 20. października, (st.) 
Z Moskwy nadchodzą sensacyjne w ia­
domości o  całym szeregu zmian pro 
jektowanych przez Stalina na k ierów  
niczych stanowiskach ZSSR. Po  usu­
nięciu kom isarza finansów Briucha- 
nowa, oraz prezydenta sow ieckiego 
Banku H andlow ego P iatakowa, za­
m ierza Stalin usunąć rów nież p reze­
sa państwowej kom isji p lanowej 
Krzyżanowskiego, który był jednym  
z autorów 5-letniego planu gospodar­
czego. W edług krążących w  Moskwie 
pogłosek, poważne zm iany mają się 
odbyć rów nież w  dowództw ie arm ji 
czerwonej i w  rewolucyjnej w o jen ­
nej radzie ZSSR. Gorączkowa działał 
ność Stalina, którą ujawnia w  ostat­
nich czasach, ma jakoby na celu po-

czestnicy marszu mają się zgłosić do 
Min spraw  wewn. jako sprawcy upro 
wadzeń. W  m ieście panuje w ie lk ie  
podniecenie, gdyż n ikt n ie zna b liżej 
planu Kosoli, ani liczby Lappowców, 
jaka w  dniu dzisiejszym , a najdalej 
jutro, ściągnie do stolicy- Kosola chce 
udaremnić wszelk ie dochodzenia prze 
ciwko zamachowcom. Z d rugie j stro­
ny w ładze postanowiły użyć energicz­
nych środków celem  ukarania w in­
nych uprowadzeń. W  H elsingforsie 
panuje w ie lk ie  podniecenie.

wstrzym anie procesu rozkładu, który 
ogarnął k ierow n icze organa sowje- 
ckie.

POWRÓT DYK TATURY CZEREZWY- 
CZAJKI.

, Warszawa, 20 października (st). ,,Rul“  
podaje rewelacyjne wiadomości o zmia­
nach w  GPU., których w  najbliższym cza­
sie spodziewają się w  sowieckich kołach 
rządowych. Jagoda i Miełżyński znajdują 
się obecnie w  nader niepewnej sytuacji, 
gdyż całe GPU. opanowane jest przez 
przyjaciela Stalina, nazwiskiem Ornżoni- 
kidze. Wobec niepewnej sytuacji w  So­
wietach, Stalin ma zamiar w  razie wystą­
pień robotniczych całą władzę oddać w 
ręce GPU. z Ornżonikidzem na czele, tem 
samem ogłosić dyktaturę czerczwyczajki.

' Uderzenie krw i do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, nie. 
pokój i bezsenność mogą być łatwo usu­
nięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej ,' ,,Franciszka-Józela“ . Żądać w 
aptekach i droguerjach 8926

b S B S b i b e i i
»

łow nie móc p f f  w ić tematy. Co pe 
wiem czas przybyy ..ją do Doorn pro­
fesorow ie n iem iecy, k tórzy wygłasza­
ją. w ykłady. W  tych dniach odbyła się 
serja w yk ładów  pięciu profesorów  
niem ieckich m ów iło o wyłanianiu się 
kultury europejsk iej z zachodnio- 
azjatyckiej epoki kam iennej. W yk ła­
dy trw ają  przez k ilka dni. P o  k ilka 
godzin, pro fesorow ie musieli odpo­
w iadać na liczne pytania swego 
ucznia.

-  — o---
KONFERENCJE S C H A C H TA  W  W A ­

SZYN G TO N IE .

B erlin , 20. października. (P A T ).  
Z N ow ego Jorku donoszą, że b. p re ­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht od 
był w  sobotę dłuższą konferencję 
z sekretarzem  stanu Stimsonem. W  
czasie rozm owy , obecny był charge 
d‘A ffa ires  n iem ieck iej ambasady w1 
W aszyngtonie P o  konferencji dr. 
Schacht ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy am erykańskiej, że Niem cy po­
konają w szelk ie trudności w  polityce 
wewnętrznej i  zagranicznej bez ucie­
kania się do aktu przemocy.

---o---
ZBRO JEN IA  M ORSKIE STAN Ó W  

ZJEDNOCZONYCH.
W aszyngton, 20. październ. (P A T ).  

W ed le  planów  departam entu m ary­
narki, Stany Zjednoczone w  r. 1931 
będą m iały około 40 łodzi podwod­
nych, których łączny tonaż wynosić 
będzie 52 tonny, czyle -ty le , na ile  
zezwala londyński traktat morski. O- 
becny tonaż am erykański łodzi pod* 
wodnych wynosi 26 tysięcy ton.

M o a to rju m  dla państw
b. En te n ty .

CZY AMERYKA ZDOBYŁABY SIĘ NA  

Warszawa, 20 października, (st)
Z  Waszyngtonu donoszą, iż w  nielicz­
nych kolach krąży pogłoska, która nie 
znajduje coprawda potwierdzenia, że 
min. skarbu Mellon, podsekretarz sta- 
nn Mille i dyrektor Federal Resertre 
Bank Harison mają dziś obradować 
nad planem moratorium dla państw 
alianckich. Projekt ten ma pozostawać 
jakoby w związku z akcją przeciwko 
coraz silniejszemu kryzysowi gospo­
darczemu na świecie. Ogłoszenie mo-

REZYGNACJĘ Z  DŁUGÓW  WOJEN.? 

ratorjnm jest uzależnione) od szeregu 
banków. Chociaż konferencja dzisiej­
sza jest jak gdyby pierwszą próbą na- 
razie teoretycznego zbadania sprawy 
na wypadek, jeżeli w  przyszłości by­
łoby konieczne zastosowanie morato­
rium. W  związku z konferencją nale­
ży podkreślić, że b. prezydent Reichs- 
banku dr. Schacht ma być przyjęty 
przez prezydenta Hooyera 1 min. skar­
bu ffiellona.

Czego się Jaś nie nauczył
togo Jan  nie pojm ie,..

M O L IE R O W S K I P O M Y S Ł  B. C E S A R Z A  N IE M IE C .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. października, (st.) 
B. cesarz n iem iecki W ilhelm  II , za­
łożył sobie w  Doorn rodzaj un iw ersy­

tetu prywatnego, którego sam jeden 
jest słuchaczem. Nauki pobiera on w
newnrrh odstem ch c7,1sn. aby eriin-

strzeżone przez pasterzy, dały się u-
wieść agitacji sabotażowej, czy li, że 
dość wcześnie wydany list pasterski 
byłby tylko niejednej zbrodni zapo­
biegł.

Po tych wszystkich wywodach, któ­
rych cel pozostanie niejasny, nastę­

puje wreszcie punkt istotny: wezwa­

nie do młodzieży, by zamiast inspiro­
wać, uczyła się i pracowała. O to 
szło od początku i o nic więcej.

Jeśli w  ślad za tem wezwaniem  
pójdzie dalsza akcja nad pogłębieniem 
poczucia moralnego społeczeństwa u 
kraińskiego, —  episkopat gr.-katolicki 

•spełni swe posłannictwo.

POGODA W  POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. października, (st) 
Dziś w  Polsce pogodnie, miejscami 
mglisto. O godz. 8 rano temperatura 
była następująca: W arszawa, Lwów , 
Tarnopol, Brześć, Przemyśl, Poznań 
9 stopni, Pińsk, Łuck, Kielce, Gdynia, 
Puck 10, Zaleszczyki 11, Cieszyn 12, 
Lublin, Toruń, Kalisz 8, Białystok, Su­
wałki, Bydgoszcz 6, W ilno, Kraków 5. 
O godz. 7 rano w  Kołomyi było 5, 
w  Katowicach 6, na Hali Gąsienico­
wej 9, w Morskiem Oku 19 st. ciepia.

 o------
NO W A W IO SNA W  POZNANIU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 paźdz. (sf) W  okoli­
cach W ągrowca zakwitły bzy i jabło­
nie zupełnie jak w maju lub czerwcu. 
W  Janowcu pokryły się kwiatami dwie 
wiśnie. W  innych mnejscowościach 
zauważono dojrzewanie malin. W Po­
znaniu owocują truskawki. Nawst 
chrabąszcze pojaw iły się w  okolicach 
Gniezna.

OKRADZENIE ŚPIEWACZKI 
W  W ARSZAW IE.

(Teleronem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 października, (st) 
Znana artystka dramatyczna opery 
warszawskiej Poraj - Weimińska zo­
stała w  dniu wczorajszym  okradziona 
w  9wem mieszkaniu przy ul. Marszał­
kowskiej 39. Złodzieje otw orzyw szy 
wytrychem  drzw i, porąbali szafę, skąd 
zabrali zawartość, głównie toalety 
koncertowe i teatralne.

A u to r słynnej „p iatiletki"
O T R Z Y M A  W  N A JB L IŻ S Z Y M  C ZA S IE  DYM ISJĘ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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C zło n e k  WW.
ukrywa się w ambasadzie amerykańskiej

*$iepcrozumienie to winno być wyświetlone.

Warszawa, 20 październ ika.' (Z ) 
W  kolach politycznych krąży sensa­
cyjna pogłoska, że w ostatnich dniach 
jeden z sabotażystow ukraińskich bar­
dzo silnie zaangażowany członek U- 
kraińskiej Otganizacji Wojskowej, ści­
gany przez władze bezpieczeństwa, 
schron!! sta z terenu Małopolski Wscho 
dniej do gmachu ambasady amerykań­
skiej w  Warszawie.

Sprawę tę wyjaśnia „Kurier Po­
ranny", który donosi, że w  sobotę w  
godzinach popołudniowych dc amba­
sady amerykańskiej zg'osil się ubywa - 
rei amerykański z pocnodzenia Ukra­
iniec z Małopolski Wochoaniej, nazwi­
skiem Teodorczuk, zamieszkały w  po­
wiecie bóbreckim i poprosił o andjen- 
cję n zastępcy ambasadora w bardzo 
pilnej sprawie. Teodorcznk oświad­
czył iednemu z urzędników ambasa­
dy, że

w  rzasie ostatnich demonstracyj 
w  powiecie bóbreckim został pobi­
ty przez policję i prosi o interwen­

cję.
Według tych samych relacyj Teodor- 
czrk brał wybitny udział w  akcii an­
typaństwowej na terenie Małopolski 
Wschodniej i pozostawał w  kontakcie 
bardzo ścisłym z organizacjami tero- 
rystycznemi. „Kurjer Poranny" stwier 
dza. że Teodorczuk znany jest

z wystąpień antypaństwowych. 
Charystyczne jest, że uciekł się on do 
nomocy ambasady, która w  tych wa­
runkach udzielić mu jej nie może.

W powyższej sprawie korespondento­
wi Waszemu udało się zebrać następują­
ce dalsze informacje:

Wymieniony Ukrainiec, który me na­
zywa się Teodorczuk, a prawdziwe jego 
nazwisko brzmi

Teodor Fcdoryszyn, 
pochodzi istotnie z powiatu bóbreclciego 
Fcdoryszyn przjbył w sobotę rano do War 
szawy i już o godz. 7 30 zjawił się w am­
basadzie amerykańskiej, żądając widzenia 
się z ambasadorem, Radca ambasady wy­
słuchał Ftdoryszyna, który zeznał, że zo­
stał pobity przez policję w Małopolsco 
Wschodniej, udało mu się jednak umknąć 
i przybyć do Warszawy. Ambasada ame­
rykańska zajęła się osobą Fedoryszyna 
i —  jak mów ią — zamierzała odesłać go 
do konsulatu generalnego. Wówczas Fc­
doryszyn oświadczył, że nie opuści gma­
chu ambasady, bo

boi się aresztowania.
Wówczas —  ,ak dalej opowiadają —  

Fcdoryszyn został przewieziony w samo­
chodzie ambasady, zaopatrzonym flagą dy­
plomatyczną do budynku gen. konsulatu.

O k u lis ta -o p e r a to r
l a d c a

Dr. Teodor Bałłatan
prze niós ł  o r d y n a c j ę  na

u l. A k a d e m ic k ą  I. 7 .
t N u w y  U T i a c h  S o r e c h e r a

8533

(Telefonem od naszego korespondenta), 

poddany badaniom lekar-gdzie został 
skiin

Według dulszych relacyj, które brzmią 
fantastycznie, jeden z wyższych urzędni­
ków amDosady przenocował Fedoryszyna 
w swejein mieszkaniu, a następnie samo­
chodem poselstwa miał go zawieść do 
Lwowa. „Kurjer Poranny" notuje również 
wiadomość, iż Ukrainiec po dłuższej kon. 
ferencji w ambasadzie według jednych ro- 
lacyj miał wyjechać do Lwowa, według 
innych został on pod specjalną ochroną 
wyprowadzony t ambasady na dworzec 
kolejowy i

Już przekroczył granice państwa.

Kp-awa ta nabrała bardzo sensacyjne­
go zabarwienia.

Nie ulega wątpliwości, że sprawa ta 
zostanie zbadana, gdyż jest rzeczą nie do 
pomyślenia, aDy na tle wytworzonych sto­
sunków w Małopol.sce 'Wschodniej mogli 
obcy poddani brać udział w ruchu anty. 
państwowym i tercystycznym a równo­
cześnie korzys-ali ze specjalnej opieki 
przedstawicielstw dyplomatycznych.

Należy sądzić, że ta specjalna opieka 
ambasady amerykańskiej polega

na glębokiem nieporozumieniu, 
które powinno być natychmiast wyjaśnio­
ne.

Ambasada am erykańska
zwróciła się do rządu polskiego po informacje.

Warszawa, 20. października. (Z ) 
dowiaduje się, że dziś w południe prze 
w Warszawie złożył w Min. spraw 
basada amerykańska piesi rząd polski 
szyna i okoliczności znanych rządowi 
Nota amerykańska wyraża przekona 
rysz^n jest przestępcą politycznym i 
Odpowiedź rządu pclskiego ’ .Izie w

W  ostatniej chwili Koret-por dent Wasz 
dstawiciel ambasady amerykańskiej 
zagrań, notę werbalną, w  której asn- 

o wyjaśnienie co do osoby Fsdory- 
pclskiomn odnośnie do jego osoby, 

nie, te rychło wyjaśni się, czy Fedo- 
jakie istnieję przeciw niemu zarzuty, 
najbliższych dniach udzielona

Wells prorokuje w ojną
na W s c h o d zie  - i to z a  k ilk a  la t .

t i i >J.M 1 i- A Pt ' , ‘ J ,
vTeMunfem ód naszego korespondenta I

Warszawa, 20. października, (st.) 
Przem aw iając w  Londynie na zebra­
niu pacyfistów H. G. W ells , słynny pi 
sarz angielski, ośw iadczył m. i.: Zda­
niem mojem jest m ożliwe, iż w  ciągu

kilku lat wybuchnie wojna na bli­
skim Wschodzie, a nawet b liże j je ­
szcze. W ells zalecił przedsięwzięcie 
bardziej skutecznych środków -zapo­
biegających niebezpieczeństwu! wojny.

Hitlerowcy demonjtni*! w teatrze
PRZECIW FRANCUSKIEJ OPERZE.

i ( welonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 października, (et) 
Z  Berlina donoszą: Narodowi socjali­
ści wydoskonaliwszy się w urządza­
niu awantur ulicznych, specjalizują 
się o neonie w  burdacn teatralnych. —  
Podczas przedstawienia w  teatrze fran 
cuskiej opery „Rozwój i upadek mia­
sta Mahagoni" Hitlerowcy wśród okrzy 
ków ,,Hei) Hitler i Dentsehland erwa-

che“ rzucili kilka bomb cuchnących 
i rakiet. Obecny na przedstawieniu 
brat cesarza japońskiego ks. Takama- 
tsn musiał opuścić salę, ścigany wstrę­
tną wonią. Na salę wkroczyła policja 
i awanturników aresztowała. Demon­
stracje powtórzyły się następnie przed 
teatrem. Policja kilkakrotnie musiała 
rozpędzać tłum pałkami gumowemu

Likwidacja terorystycznych
b o ;ó ;v e k  w  W a r s z a w ie

Ińmlm  Pasta
87K e t o  z ę t ó w

(90! PERŁOWY
I H N A T O W i r Z
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PROF. Z IE L IŃ S K I KAND YD ATEM  DO 
NAGRODY NOBLA. 

(Telefonem  oa naszego korespondenta
Warszawa, 20 października, (st). W 

bież. roku — jak się dowiadujemy — kan­
dydatem do literackiej nagrody Nobla ma 
być znakomity njzony prof. Tadeusz Z ie­
liński, którego dzieła z zakresu badań nad 
kulturą i piśmiennictwem starożytnem, 
zdołyby sobie sławę światową. Niektóre 
książki prof. Zielińskiego przetlumaczonb 
zostały na 13 języków. Kandydatura prof 
Zielińskiego ma bardzo poważne szanse.

STUDENCI ROSYJSCY AG ITATO ­
RAMI.

N. Jork, 20. października. (P A T ).  
W ładze imigracytjne zatrzym ały na 
Ellis Islana 16 studentów przybyłych 
z Rosji sow jeck iej pod pretekstem  u- 
zupełnienia studjow w  różnych u- 
czelniach. Studenci m ieli zabawić w  
Am eryce około 6 m iesiecy. A k c ’a 
władz im igracyjnych nastąpiła wsku 
tek skarg współ towarzyszów podróży 
studentów. W spółtowarzysze ci ze­
znali, że podczas podróży m orskiej 
studenci p row adzili agitację bolsze­
w icką i wyszydzali ustrój am ery­
kański.

PIEKĄ R7E W ARSZAW SCY
(Telefonem od nas

Warszawa, 20. października, (st) 
Warazawskie władze bezpieczeństwa 
przystąpiły do likwidacji szeregu grup 
bojówek, które stosują iaror wśród pie­
karzy. W sobotę wieczorem grupa te- 
roryslów pojawiła się na ul. Marszał­
kowskiej i wybiła wielką lustrzaną 
szybę w  firm ie „A la Fourchetto“. 
Inna grupa znów grasowała w dziel­
nicy żydowskiej. Aby nie dopuścić do

POD GROZĄ REW OLW ERÓW .
zego korespondenta.)

dalszych ekscesów władze bezpieczeń­
stwa wydały szereg zarza Izeń. M. i.
opieczętowano jedną z kawiarń orzy 
ul. Smoczej, gdzie zbierają się komu­
niści. Również w  dniu wczorajszym 
zostało aresztowanych trzech terory- 
stów. Dalsze aresztowania są przewl- 
dziane. Policja jest na tropie sprawców 
ostatnich zamach ^ tcrorystycznych 
na piekarzy.

BOLSZEW ICY OGRANICZAJĄ RUCH 
KOLEJOWY.

Warszawa, 20 października, (st). K ole 
je sowieckie odwołały z dniem 15 b. m. 
nie uprzedzając zarządu kolejowego pol­
skiego kursowanie dodatkowej pary po­
ciągów pośpiesznych na linjr Moskwa — 
Stołpce, które komunikowane były w  
Stiolpcacb z parą polskich .pociągów kursu­
jących na linji Stołpce — Brześć — W ar­
szawa —  Poznań. To nieoczekiwne co­
fnięcie kursowania pary pociąguw zarząd 
kolei sowieckich umotywował już do fa k ­

cie odwwania pociągów słabą frekwencją 
pasażerów. Pociągi tc miały za zadanie do­
datkowe połączenie Moskwy s Berlinem
i południową Europą. Wobec oawołai ,a 
pociągów sowieckich bezcelowe stało sią 
kuisowanie pociągów dodatkowych pot 
skich Nr. 801 i 802, które z dniem 1 listo, 
pada zostana oawołane.

EKSPORT POLSKIEGO M ASŁA .' 
(Telefonem  od naszego korespondenta), 

Wrszawa, 20 naździernika. (st). Sytua. 
cja w  eksporcie masła polskiego w  dal­
szym ciągu kształtuje sie pomyślnie. Za­
potrzebowanie na rynkach odbiorczych 
jest znaczne. Masło polskie szczególnie 

• z okręgów zachodnich jest chętnie naby­
wane. Ceny nieco zwyżkowały, lecz nie 
doszły ieszcze do poziomu z r ub. o te j, 
porze. Eksport we wrześniu b. r. wvnosi
2.035 ton w  porównaniu do 2.011 ton v  
tym samym miesiącu r ub.

W A LASIEW IO ZÓ W NA POWRÓCIŁA, DO 
NOWEGO JORKU. ’ j 

Nowy Jork. 20 października. (P A T ). 
Stanisława Walasiewiczówna, znana bie-l 
gaczka. po triumfach sportowych w Pol 
sce i Czechosłowacji, powróciła do Nowe­
go Jorku na naroweu „Majestic", powita­
na na przystani przez delegację Związków 
lekkoatletycznych z Nowego Jorku i Cle- 
yeland, oraz przez konsula dr. Chełmie-.' 
kiego. .
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Straszliwy roźar ia Kantonie.
650 CHIŃCZYKÓW  SPŁONĘŁO ŻYWCEM.

O D C ZYT B. M IN, K L  ARNERA.
"Warszawa, 20 października (F A T ). 

Dziś odbędzie się plenarne posiedze- 
n;e warszawskiej Izby  przemysłowo- 
handlowej, na którem  prezes b. min. 
K la m er  w ygłosi odczyt o  ogólnej sy­
tuacji gospodarczej w  kraju.

POGRZEE WICEPREZYDENTA  
SOSNOWCA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 października, (st). 
W  Sosnowcu odibyl się pogrzeb działa­
cza socjalistycznego, b. wiceprezyden­
ta miasta Sosnowca Jarży, który przed 
kilku dniami strzeliwszy dn żony z  re­
wolweru, sam poDełnił samobójstwo. 
W  pogrzebie wzięło udział około 20 
tys. uczestników z czerwonymi sztan­
darami i orkiestrą na ezele. Droga na 
cmentarz trwała półtorej godziny. Za 
trumną zmarłego postępowało 5 csiero- 
conych dzieci, z których najstarszy 
chłopczyk liczy lat 14. Stan zdrowia 
p. Jarżowej, która pozostaje w  szpita­
lu, jest baTdzo ciężki.

DAR Kg. TAKAMATSU DLA POLICJI.
(Telefonem od inszego korespondenta.)

Warszawa, 20 października, (st) 
Książę i księżna Takamatsu w  czasie 
pobytu w  Polsce mieli możność prze­
konania się o wysokiej sprawności 
naszej policji. Jako wyraz swego u- 
znania księstwo ofiarowali na cete 
samopomocy policyjnej sumę 2 tys 
Zil. Powyższa suma przekazana zosta 
ła przez posła japońskiego do dyspo­
zycji komendanta głównego P. P. pułk 
Maieszewskiego, który z sumy tej 500 
zł. przeznaczył na kasę samopomocy 
oficerów  P. P ,  zaś 1.500 zł. na kasę 
samopomocy naszych fumKcjonarju- 
szów policji na miasto stołeczne W ar­
szawę.

 o— -
SAMOOBRONA ANGI-IKOW PRZED 
SOWIECKIM DUMPINGIEM ZBOŻO­

W YM
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 października, (st) 
W  związku z rosoiącem zaniepokoje­
niem na skutek gospodarczych na­
stępstw dumoingu sowieckiego, na ryn 
ku angielskim grupa polityczna lorda 
Raermere t. z  w. Union Britisb Em- 
pery prowadzi silną propagandę wśród 
społeczeństwa angielskiego celem w y­
warcia nacieku na rząd, aby podjął 
energiczne kroki przeciw iumpinacwi 
sowiecki sgo zboża. Chodzi tu o zarzą­
dzenie prohibicyjne na wzór ostatnich 
zarządzeń francuskiego Miin. handlu. 
Pod wpływem  tej akcji wśród kupiec - 
twa angielskiego zawiązuje się orga­
nizacja bojkotowa w  stosunku do to­
warów sowieckich.

STAHLHELM PRZECIW SEJMOWI 
PRUSKIEMU.

Berlin, 20. października. (PAT ) 
W  Klensburgu regencji szleswickieij 
odbywały się onegdaj i wczoraj ma­
newry Stahlbelmu. W  czasie tych ma­
newrów przywódca Stahlhelmu Seldt 
wygłosił przemówienie, w którem mię­
dzy innymi zapowiedział. Ze Stahl- 
helm w  najbliższym czasie wystąpi 
z żądaniem ogłoszenia plebiscytu w 
sprawie rozwiązania sejmu pruskiego. 
Pod koniec zgromadzenia uchwalono 
rezolucę/ domagającą się rewizji- gra­
nicy niemieclto-duńskiej.

PO ŻAR  F A B R Y K I W  W ŁO C ŁA W K U .
Warszawa^ 20. października, (st.) 

Nocy ub. wybuchł w ie lk i pożar w  fa­
bryce cykorji „Bohna" w  Włocławku, 
Straty wynoszą przeszło 100 tys. zł.

Nowy Jork, 20 października. (P A T ) 
Jak donoszą z Kantonu w  dzielnicy Dju 
Czou, gdzie mieszczą się przeważnie ka-

Warszawa, 20. października, (st) 
Straszny wypadek soowodował dzi­
siejszej nocy w  Rouen (Francja) śmierć 
młodej mężatki, odbywającej w ła­
śnie podiróż poślumną. —  Oto mał­
żeństwo Dazene przedsiębrało bezpo­
średnio po ślubie podróż automobilem. 
Opodal Ronen automobil wmadl na 
słup przydrożny i, nloda mężatka zo-

Atlantic City, 20. paździer. (P A T ) 
W  m iejscowości Galiovay w  p-obl żu 
Atlantic City, w ładze prohib icyjne a- 
resztowały m iejscowego sędziego po­
koju, n iejak iego Bottsa, w  którego

Wiedeń, 20 października. (P A T ) 
„Soim- umd Momtagszeitung" donosi, 
Ze koła albańskie w Wiedniu otrzyma­
ł y  z Tiranv wiadomość, jakoby król 
albański Ahmed Zogu był umierający 
Król cierpi podobno na rana krtani i 
cukrzycę Ttalja trzymać ma w pogoto-

Polsce oszust podający się za inż. Sta 
nisława Jawoisltiego, rozw inął n ie­
zwykle intenzywną akcję wśród spo­
łeczeństwa na Wileńszczyźnie, usiłu­
jąc pod pozorem  utworzenia uniwer­
salnego towarzystwa akc. wyłudzić od 
znanych osobistości w iększe sumy pie 
niężne, jako udziały w tem towa­
rzystwie. Rozesłał on form ularze za­
proszeń, a dla przynęty otworzył, nie 
mając grosza w  kieszeni, wielkie biu­
ro pod nazwą ,,Motor-Bud“, mające 
zmotoryzować cale Kresy Wschodnie. 
Zaangażował do Biura k ilku  ludzi, 
których opłacał z p ien iędzy pożycza­
nych u jednego z nich. B iuro umeblo­
wał wystawnie na kredyt. Przy  
wszystkich jego transakcjach poma­
gała mu jego  piękna żona, p. Tala. 
W yn ikiem  na szeroką skalę zakrojo­
nej akcji było to, że projektowanem 
towarzystwem zainteresowały się na 
w et sfery półurzedowe, przyrzekając 
swój udział i poparcie.

Zdołał także uzyskać kilka- w ięk­
szych zamówień z urzędów państwo­
wych M. in. Fabryka samochodów w 
Oświęcimiu dała się też nabrać, przy-

wiarnie i restauracje wybuchł pożar w 
czasie którego 650 osób spaliło się żyw­
cem.

siata raniona odłamkami szkła. P. Da­
zene pobiegł dc pobliskiej wsi, by 
sprowadzić pomoc. Gdy po kilku m i­
nutach wrócił, spostrzegł ku swemu 
pizerażeniu, że anto otoczone test kłę­
bami dymu. Samochód spłonął całko­
wicie. Po ugaszeniu ognia znaleziono 
zwęglone ciało młcdei mężatki.

mieszkaniu znaleziono tajną gorzel­
nię. Aresztowany sędzia tłumaczy się. 
że do pędzenia wódki zmusiły gd 
długi, k lóre spłacał z zysków osiąg­
niętych ze sprzedaży alkoholu,

win oddziały wojskowe- które mają 
wkroczyć do Albanji w  razie niepoko­
jów. Stwierdzono jednakże, że wiado­
mości powyższe, pojawiające się co 
pewien czas, a pochodzące ze źródła 
jugosłowiańskiego, są w całe; pełni 
nieprawdziwe.

f łając mn wóz ciężarowy. Jaworski 
ołał w ciągu krótkiego czasu wyłu­

dzić od różnych osób i ponaciągać sze­
reg firm na kilkaset tysięcy zł Gdy 
począł mu się grunt palić pod nogami, 
uciekł z żoną do W arszawy, gdzie za­
mieszkał w hotelu „Bristol", któremu 
później został w inien przeszło 2 tys. 
złotych. Jaworski następnie uc.ekł 
z żoną na Litwę. Obecnie —  jak krą­
żą pogłoski —  Jaworski podobno jest 
szpiegiem litewskim. Jaworscy ucie­
kając z W ilna, pozosatwili troje dzie­
ci, które obecnie zostały oddane do 
przytułku. Osoba Jaworskiego znana 
jest jeszcze z i. 1929, gdy jako rzeko­
my delegat Min. Poczt i  Tel. w  Kra­
kowie, podjął w  bankach 54 tys. zł.

 o— —
R O ZW IĄ ZA N E  KOŁHOZGW NA 

KAUKAZIE 

Moskwa, 20 października. ĆPAT.) 
Z powodu antysowieckich nastrojów' 
członków Koihozów, w ładze rozw iąza­
ły Kolhozy. W alka o k-omunizm i czer 
w ony sztandar trwa w  dalszym siągu 
w północnym Kaukazie.

POPIERAJCIE I.IGĘ <
MORSKĄ I RZECZNĄ

;

P I J C I E  9182

K A W Ę  R I E B E . A
L w ó w  R u i o w s k i e ą c  3 .

„ E d i c  tfe P a r i§ “
ą o Gdańsku.

Paryż, '20. października. (PAT ). 
W  dalszym ciągu swojej ankiety o Pol 
sce, specjalny wysłannik Echo de Pa- 
ris“  Paw eł Bourson zw iedził Gdańsk. 
Dzisiejsza jego  korespondencja om a­
w ia w rażen ie wyniesione z pobytu w  
wolnem  mieście. Stw ierdziwszy roz­
kw it handlowy Gdańska od chwili, 
gdy miasto to stało się portem  całego 
obszaru państwa polskiego, autor za­
znacza w ieczne niezadowolenie, któ­
re Gdańsk wykazuje wobec Polski. 
Gdausk albo skarży się że Polska za 
nadto zajmuje się jego  sprawami,, 
albo też narzeka na to, że Polacy nio 
d b " i»  o nie^n zunełrie.

Obecnie Gdańsk podnosi w ielki 
krzyk z powodu Gdyni i dowodź., że 
chcą go zadusić, jak gdyby za wiele 
było, mówi autor, dwóch portów dla 
narodu, liczącego 30 mifnnów miesz­
kańców, lak gdyiby Gdynia nie byia 
naturalnein dopełnieniem Gdańska. 
Nie pierwszy raz Bourson zwiedza 
Gdańsk. Podkreśla on, że za każdym 
razem trafiał zawsze na jakiś kongres 
szowinistycznych niemieckich c^gani- 
zacyj. Przed dwoma laty w idział tam 
tysiące studentów niemieckich, tym 
razem natrafi!' na kongres pastorów 
protestanckich. Przed kilku tygodnia­
mi odbył się w Gdańsku zjazd kraw­
ców niemieckich, którzy jak zresztą 
bywa na wszystkich zjazdach, przyjęli 
rezolucję przeciwko traktatowi wersal­
skiemu. Zmobilizowano krawców tym 
razem nio dl? szycia, lecz dla prucia. 
Z ;akim zapaicm kroili oni znienawi­
dzony trakta1 .wersalski. Wogóle, pisze 
autor, IJiemcy obrali Gdańsk za siedzi­
bę-praw ie wszystkich zjazdów i kon­
gresów germanistycznych Opiócz tego 
w  samym Gdańsku szereg stowarzy­
szeń patriotycznych uprawia kuli Ho. 
henzollernów. ‘

Wyrosły na mocy traktatu wersalskie­
go Gdańsk stanowi wysuniętą naprzód 
placówkę nacjonalizmu pruskiego. Stan 
umysłów jest taki, że sam widok (M a  
Białego, zdobiącego polskie skrzynki po­
cztowe, umieszczone w  pewnych dzielni­
cach miasta, wywołuje wściekłość nie da­
jącą się opisać u zapaleńców Stahlhelmu, 
których wolne miasto posiada kilka tysię­
cy. I  oto te niewinne ski^ynki pocztowe 
wystawione są na furror teutonicus, na 
ten wściekły zapat ; niszczycielski, który 
znosić musiało w  „zasie wojny 10 depar­
tamentów francuskich.

 o------

ZGON W Y IA W O Y  „MOMENTU".
Warszawa, 20. października. (PAT ) 

W czoraj zmarł w  W arszawie w  w ie­
ku lat 61 współzałożyciel i wydawca 
warszawskiego dziennika żydowssiego 
„Moment", Chaim Brużański.

o------

ARESZTOWANIE PRZYW ÓDCY NA
CJONALISTÓW HINDUSKICH.

Aliahabad, 20 października (PAT.) 
Jawahrlal Nehru został wczoraj w ie­
czorem ponownie aresztowany.

 o-------
F A T A L N Y  SKOK ZE SPADOCHRONEM.

Rcggio Emilio, 20 października (P A T ) 
Przy próbnym skoku ze spadochronem z 
samolotu zabił się markiz Fumnnelli. Ka­
tastrofa została spowodowana nieotworze- 
niem się spadochronu.

  -o —

i

Śmierć w podróż:1 posianej
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Yrtjn-i gorzelnia
'w mieszkaniu s ędzlego.

D Ł U G I Z M U S IŁ Y  GO D O PĘ D Z E N IA  W Ó D K I

K rfr albański lo g u
jest um i‘ira ją c y.

W ŁO SI ZAMIEPZAJĄ WKROCZYĆ DO ALBANJI.

NIEZWYKŁA Sffia OSBWUKZA
SZPIE G  L IT E W S K I. PO D A JĄ C Y  S IĘ  Z A  IN Ż Y N IE R A , Z A M IE R Z A Ł  

ZM O TO RYZO W AĆ C A ŁE  K R E S Y  WSCHODNIE..

(Telefonem od naszego koresormdonta \

Warszawa^ 20 października, (st.)
Przed niedawnym czasem znany w
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W A  M A R G t j p S I E .

D r G g s
/  b e z d r o ż a .

Lwów, 21. października.
Cel naszego pisma —  utrzymanie 

niezależnej linji państwowej '—  jest 
wśród notęgującyeh się antagonizmów 
politycznych rzeczą -rudlną i oczyw i­
ście niepopularną wszędzie tam, gd?; ! 
hołduje się pewnej zamknięte] doktry­
nie partyjnej. Stąd i nie dziw i nas ziby- 
tnio niedzielny występ „Dziennika Lu- 
dowego“ , który zarzut kuie z tego, że 
będąc pismem demokraiycznem —  nie 
idziemy w szeregach Centrolewu, że 
wprawdzie „tu i ówdzie niby markują 
swoją bezpartyjność, od ozasu do cza­
su .zezują na lewo, ale obiema nogami 
stoją już po drugiej stronie barykady '

Nie zamierzamy wszczynać potemi- 
k- z „Dziennikiem Ludowym'*, orga­
nem idei czystej i nawet wówczas, gdy 
błądzi, poważnej. N ie nędziemy wska­
zywać na związek wyibOiCizy EPS. ze 
Stron. Narodowem, by na tym klasycz­
nym przykładzie dowieść, ]ak zdumie­
wającym fluktuacjom podlega t. zw. 
„stała linja“ , którą chlubią się niektó­
re „nieugięcie trwające" stronnictwa. 
Możemy tylko całą przeszłość naszą 
powołać za świadka, że nasze „zezo ­
w an ie" nigdy nie b yło równie karko­
łomne.

Jako organ niezależny, nie możemy 
z natury rzeeizy iść drogą doktryn par­
tyjnych, ani też ich narzucać, za­
strzegając sobie prawo krytyki lub a- 
probaty wszelkich zajwisk, n iezależ­
nie oa tego, kto je wy wołał*,, lecz w yłą­
cznie w  zależności od interesu państwa 
i głosu sumienia obywatelskiego. Nie 
jesteśmy i nigdy nie byliśmy organem 
PPS., ani Centrolewu, natomiast w y­
raźnie zdeklarowaliśmy po sitronie 
idei Marsz. Piłsudskiego. —  Gdyby 
„Dziennik Ludowy" o tem pamiętał, 
byłby uniknął orzykrego zdziw ien ia 
Gdyby nadto pamiętał, że służba, tej 
idei nigdy nie odwiodła nas od trze­
źwej oceny poszczególnych faktów i 
pociągnięć pomajowyoh rządów, byłby

[ k r :  perfidne kłamstwa sowieckie
pod adresem Polski.

Lwów, 21 października 
Z  Charkowa donoszą: W  ślad za

inscenizowanym i na rozkaz wyższych 
w ładz wiecami piol jstacyinymi, w  
związku z ostatniemi wypadkami w  
Małopolsce Wschodniej, —  o czem  już 
po krótce donieśliśmy —  rozpoczęto 
obecnie nową '.keję, zm ierzającą w  od 
mienm i drodze do tego samego celu. 
M ianowicie, do akcji przeciwko „ fa ­
szyzm owi polskiemu" wciągnięto roz­
maite grupy i instytucje sowieckie, 
przeważnie o charakterze naukowym-, 
które to grupy ogłaszają specjalne ode­
zw y, wystosowane do analogicznych 
grup względnie instytucji w  Foisce, 
nawołując je do podjęcia głosu prote­
stu w kraju. I tak np. białoruska Aka- 
demja Nauk w  Mińsku wystosowali 
odezwę tej treści pod adresem Aka le- 
mji Umiejętności w  Polzce, nawomjąc 
ją dc przeciwdziałania „barbarzyń­
stwom ‘ (? ) faszystów polskich w Ma­
łopolsce Wschodniej".

Drugi tego rodzaju apel ogłosiła 
grupa uczonych ukraińskich, z  człon­
kami Akademji Nauk profesorami E- 
warnickim i Dynikiem na czele. W  o- 
dezwie tej korporacja uczonych ukra­
ińskich domaga si-e od uczonych, pol­
skich zabrania głosu w  sprawie w y­
padków w  Małopolsce oraz wszczęcia 
akcji czynnej przeciwko aranżerom 
tych wypadków.

Równocześnie wzm ogła się w  o-

zapewne wystrzegł się sadowienia nas 
na „sanacyjnem podwórku*

W  zakresie zagadnień politycznych, 
zw iązanych z  wyborami i przyszłym 
Sejmem, wysunęliśmy chyba najistot­
niejszy dla państwa postulat stabili­
zacji ustrojowej i wewnętrznego poko­
ju. Przykro nam, że Centrolew nie po­
dziela tego programu ale —  czyja 
w tem wina?

I V  125 rocznicę śmierci Nelsona

statmch dniach akcja zbierania środ­
ków pieniężnych na pomoc uwięzio­
nym Ukraińcom. „M opr*, t. j. stowa­
rzyszenie pomocy w ięźniom  politycz­
nym, chwilowo wstrzymało wszelką 
akcję pomocy w  innych kra ach, od­
dając wszystkie fundusze do dyspozy­
cji oddziałów swej organizacji w  Ma- 
lopolsce.

Nie od rzeczy bodzie przytoczyć 
jeden fakt, który nadzwyczaj jaskra­
w ię charakteryzuje „szczerość" akcji, 
rozpoczętej przez sowieckie koła nau­
kowe. Chcemy m ianowicie przypo­
mnieć, że gdy z  końcem września br. 
krwawe zbiry czerezw yczajk i rozstrze 
la li w  Moskwie bez wszelkich sądo­
w ych  dochodzeń 48 znanvch uczo­
nych rosyjskich, pod zarzutem „or? 
ganizacji głodu w kraju", od rozmai­
tych instytucji m. in. wszystkich wyż- 
zych uczelni i Akademji zażądano 

publicznej aprobaty masowych krwa­
wych egzekucji Czeki. Oto, na ten 
apel odezwały się wszystkie instytu­
cje naukowe, m. in. ta sama Akadu- 
mja Nauk uchwaliła rezolucję, w  któ­

rej „zasyła ;ak najgorętsze żyojenia 
G. P. U. z powodu jej męstwa i odwa­
żnej rozprawy z wrogami proletariatu".
A  gdy kilku profesorów Michajłow l 
inn i wstrzym ali się od głosowania, 
natychmiast ich uwięziono jako kontr­
rewolucjonistów. Zaś nadworny poeta 
bolszewicki Demian Biedny unnościl 
hymn na cześć katów. Fakty te świad 
czą wym ownie o prawdziwych źró­
dłach całej tej akcji, inscenizowanej 
przeciwko Polsce.

Nadmienimy jeszcze, że właśnie w 
ostatnich dniach odbyła, się „czyst­
ka " w  gronie .profesorów ukraińskiej 
Akademji Nauk w  Kijowie. Wedle ofi­
cjalnego jtomunikatu wykryto, iż  Aka­
demia ta, a zw łaszcza w ydzia ł histo­
ryczno - filologiczny, był „gniazdem 
kontrrewolucji". W  następstwie tej 
„czystk i" wydalono jako nleodpo- 
władających -deologji ker "matycznej 
przeszło 25 uczonych.

Odezwę antypolską ogłosiła w ła­
śnie resztka uczonych, którzv urato­
w ali się przed „czystką".

Ks. S z y d M i  otrzyr^ał pozwoler je
n a k a n d y d o w a n ie  do S e lm u .

Lwów, 21. października.
Jak już przed k. Iku dniami donie­

śliśmy. km dydujo we Lwowie z  listy 
BR.: prezydent miasta inż. Brzozow­
ski, ks. prof Szydelsk i prezes Rady 
Gminy wyzn. I. Jaegei. Wczorajsza 
„Gazeta Warszawska**, opierając się 
na „Kurjerze Poznańskim *, doniosła, 
że ks. arcybiskup Twardowski zakazał

ks. SzydeJskiemu kandydowania. Otó*. 
według naszych informacyj, i to cał­
kiem pewnych, nietylko takiego zaka­
zu nie wydawano, ale przeciwnie, ze- 
zwolonr ks. Szydi ikiemr kandydować 
z listy BB. Bez tego pozwolenia ks. 
Szydelski nie byłby wystąpił jako kan­
dydat do Sejmu na jakiejkolwiek liście

W  w a -;e  o nowoczesną
s z k o ł ą  ś re d n ią  w  P o ls c e !...

SZKÓL ŚREDNICH W  W AR-K U R SY W YCH O W AW CZE D L A  DYREKTORÓW
SŻAW lE.

Horary Nelson, itnj Iawn,ejszy angielski admirał, wódz floiy angielskiej w  wojnRT 
przeciw Napoleonowi, paut na polu cliwały 21. października 1805 w bitwie pod Tra- 
falgarcm, w której zwyciężył flotę francuską i tem zwycięstwem zapewnił Anglji 

Jiegero'>*je na morzu. U góry: Admirał Horacy Nelson

Lwów, 21 października.
Onegdaj' w  Warszawie zakończyły się 

wykłady na pierwszym imnisterjalnyn 
kursie wychowawczym dla dyiektorów 
szkól średnich w  Polsce. Warto więc 
przyjrzeć się rezultatom pracy tegoż kur­
su, który w  trosce o szkołę średnią w  Pol 
sce zorganizowało ministerstwo wyznań 
rei. i ośw. publ. w  Warszawie, przyczem 
w ielk ie zasługi położyli naczelnik w y­
działu minist. szkół średnich p. K. Pie- 
racki, tudzież wizyt, minist. p. Jadwiga 
Michałowska, niestrudzona propagatorka 
„nowych prądów" w  szkolnictwie.

Kurs zapoznać miał w  pierwszym rzę­
dzie dyrektorów szkół średnich, którzy 
się zjachali z całej Polski, z „nowymi 
kierunKami" badań w  dziedzinie psycholo 
g ji oedagogicznc-j, pedagogiki, dydaktyki, 
socjologji szkoły, higjeny szkolnej, orga­
nizacji szkolnictwa i t. d. Na prelegentów' 
zaproszono najwybitniejszych znawców 
tych przedmiotów z wszystkich uniwer­
sytetów w  Polsce, a więc z Krakowa. 
Warszawy, Lwowa i Poznania. To leż i 
podom  wyklaaów był bardzo wysoki 
i korzyści odniesione z wykładów p ierw ­
szorzędne: W  czasie od 10. IX .— 11. X- 
1930 wykładali na Kursach minister jal- 
nych w  Warszawie tego rodzaju powagi 
naukowe jak: prof. dr. Z. Mysłakowski 
(Uniwersytet Jagielloński, Kraków ), prof. 
dr, Stefan Szuman (Un. J., Kraków ), prof. 
dr. Jan St. Bystroń (U. J., Kraków). Jak 
widzimy stara wszechnica krakowska bvła 
reprezentowana przez ludzi znanych sze­
roko i poza granicami Polski z swej prac’ ’ 
naukowej. Warszawę reprezentowali prof. 
Uffliw. dr. B. Nawroczyński, erof. uniw- 
'dr. Stefan Baley, —  Poznań: dr. J. ChT 
łasiński i słynny psycholog prof. uniw. 
dr. St. Blachowski. Nie zawiódł i Lwów,

z którego zaproszono na prelegentów tał 
wybitnych znawców nowych kierunków 
w psychologji i pedagogice, jak: prof. dr. 
Mieczysław Kreutz (U. J. K .) i prof. dr 
Jan Kuchta (P. K. N.).

Nadmienić należy, że dyrektorzy szkół 
średnich m isli sposobność przyjrzeć się 
także dwudziestu nowoczesnym „lekcjom 
wzorowym " w  zakładach średnich war­
szawskich.

Główny nacisk kładziono na zrozumie, 
nie znaczenia „pracy wychowawczej" ; 
jej organizacji w  naszych gimnazjach 
jest bowiem rzeczą powszechnie wiado­
mą, że „atmosfera wychowawcza" w dzi­
siejszych gimnazjach i „organizacja pra­
cy wychowawczej" wykazywała w ielk ie 
braki. Szczególnie "nteresujące wykłady 
z tej dziedziny wygłosili: prot, dr. Z. My- 
słakowski, uniw. Kraków' i prof. dr. Jan 
Kuchta, T K. N. Lwów, z których pierw 
szy mówił o  „T eorji osobowości", drugi
0 „Typologji dziecka i nauczyciela".

Mieć należy niepłonną nadzieję, że
„praca wychowawcza" w  naszych gimna­
zjach przybierze po „Kursie wycnowaw- 
czynt" zupełnie inny, jak dotychczas cha­
rakter, że zapanuje tu „pogodna atmo­
sfera", praca rzetelna wydatna, napraw­
dę twórcza —  tudzież, że szkoła będzie 
umiała przywiązać do siebie młodzież, 
jak ongiś i odzyska dawny autorytet.

O organizacji tej pracy mówili bardzo 
rzeczowo: wiz. naczelnik K . Pieracki
1 wiz. J. Michałowska

Należy nadmienić, że z lwowskich dy­
rektorów szkół śreamch i jawili w  W ar­
szawie tacy znawcy szkolnictwa, jak dyr. 
Fyda W. (gimn. X. Lw ów ), dyr. Krysow- 
ski Stanisław (gimn. Gródek Jagiełłom 
ski), tudzież dyr. F. Grazela (Stryj).

K  B,
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Zycie pod zna­
kiem demokra 
cji i postępu. R o m a n t y c z n a  p r z e s z ł o ś ć
d y k t a t o r a  k  o c k i e g o .

Lwów, 21 października, 
(r ). O obecnym prezydencie i organi­

zatorze nowoczesnego państwa tureckie­
go mówią niektórzy, że płynie w  nim 
krew słowiańska. Może dlatego, że oczy 
ma niebieskie, Inni znów podejrzewa­

ją go o albańskie pochodzenie. N iew ia­
domo, ile w tein jest prawdy natomiast 
niema wątpliwości, ze Mustafa Kćmal 
urodził się w  Salonikach, owym Babylo- 
nie języków i szczepów.

Pad znakiem rewaisscjś
Ojciec był kupcem średniozamożnym

i człowiekiem przeciętnym. Odumarł Mu­
stafę dzieckiem. Chłopca wychowała ma­
tka, kobieta wybitnej inteligencji i am. 
bicji, która przez całe życie swe będzie 
miała w ielk i wpływ na syna. Ona go, za­
nim posłała do szkoły, nauczyła czytać i 
pisać. W  szkole mały Mustafa dostaje od 
swego nauczyciela przydomek „Kem al“ . 
Namil Kemuł bowiem, było to nazwisko 
poety tureckiego, w ielk iego bojownika 
o zasady liberalne, którego prawie wszy­
stkie dzieła kilkuletni Mustaia umie na 
pamięć. Z niższej szkoły wojskowej w 
Ślonastyrze dostaje się Mustafa do Aka- 
deniji wojskowej w  Stambule. Tu i tam 
uchodzi za znakomitego ucznia, ale po­
glądy jego rewolucyjne, z któremi się w 
Akademji nie tai, sprzeczne są z dykta­
turą dynastji Hamidów i są władzom 
podejrzane. Dlatego po ukończeniu A- 
kademji wysyłają go daleko od stolicy, 
do Syrji. Po pewnym jednak czasie uda­
je mu się uzyskać przeniesienie dd gar­
nizonu salonickiego. Tu wśród kól woj 
skowych, z których wyjdzie z czasem 
młodoturecka rewolucja, propaguje na­
miętnie uwolnienie Turcji z wiekowych 
przesądów i zwyczajów i jest za wpro­
wadzeniem rządów demokratycznych, 
chwilowo nie myśląc o usunięciu lyna- 
stji Hamidów. Ostatecznym jedtwk jego 
celem jest — republika. Na razie z nie­
którymi Mlodoturkami zakłada ich orga­
nizację: „Łączność i postęp* . Wkrótce
jednau popada w  konflikt z Enwer-Paszą. 
Mimo więc, że Młódoturcy przechodzą 
niebawem do władzy, odsuwa się od 
nich, ponieważ ma im za zle, że pogo­
dzili się z dyuastją, w  której on widzi 
przyczynę upadku politycznego i gospo­
darczego Turcji. Obawiając się wpły­
wów Mustafy wśród wojski, Młodoturcy 
trzymają go zdała od armji i wysyłają 
jako attache do Paryża. Gdy wybucha 
wojna wloskoturecka w  Trypolis, wstę­
puje jako ochotnik do armji tureckiej. 
Bije się mężnie i zyskuje reputację naj­
zdolniejszego oficera sztabowego. Mimo 
to po nieszczęśliwej wojnie musi pójść 
znów jako attachć, tym razem do Sofji.

W  sierpniu 1914 r. wraca do StamDu- 
Ju i w  przeciwieństwie do Enwera Paszy 
jest przeciw przystąpieniu Turcji do 
wojny. Gdy jednak Turcja stanęła po 
stronie mocarstw centralnych, a Koalicja 
postanowiła sforsować Dardanele, Mu­
stafa uzyskuje z trudnością dowództwo 
niew ielkiego odcinka na tym froncie. Tu 
jednak, choć tylko pułkownik, staje się 
duszą obrony Cieśnin. Wynikiem jego 
strategicznych uperacyj jest odwrót wojsk 
koalicyjnych z Cieśniny Dardaneiskiej. 
Mimo to przeciwnicy polityczni, aby nie 
zaćmiewał Enwera-Paszy, przenoszą go 
na front kaukaski. Gdy jednak Enwer a- 
takując Kanał Sueski, ponosi klęskę za 
klęską, Mustafa przyzwany na ten plac 
boju, zastaje wojsko zdemoralizowane, 
pozbawione żywności, materjału wojen­
nego i w bezładnym odwrocie. Udaje mu 
się jednak podnieść ducha armji i wyco­
fuje ją w  zupełnym porządku. Pod wpły­
wem intryg podaje się do dymisji i po­
zornie nie łącząc się z żadnem stronni­
ctwem, przebywa w  Stambule.

Trjumfy „Fw yciezcy
Turcja w  tym czasie, tuż po ukończe­

niu wojny światowej, zdaje się być ska­
zaną na zniknięcie z karty świata. Zaję­
to połowę jej posiadłości, a nawet Stam­
buł jest w  ręku Greków i wojok koalicyj­
nych. Krążownik- grecki tuż pod pałacem 
sułtana Mehincda zarzucił kotwicę. Gre­
cy; poparci przez Lloyd George‘a, zajmu­
ją Małą Azję  i już marzą o osadzeniu na 
tronie bizantyjskim swego księcia Kon­
stantyna. Wszystko zdaje się być straco­
na Nawet sułtan dla ratowania tronu, 
obawiając się rewolucji własnych podda- 
nych, gotów jest do najdalszych ustenstw

i i

i strat terytorjalnych na rzecz wrogów 
i w  tym duchu traktuje z Anglją.

Tylko w7 Małej Azji część patrjotów 
tureckich broni się przeciw inwazji gre­
ckiej. Mustafa z nimi sympafyzuje, ale 
na razie nie łączy się. Komenda-nl w o jsk  
koalicyjnych w Konstantynopolu Harrig- 
tor żąda od sułtana wysłania do Małej 
Azji wyższego of cera, któryby w  imię 
sułtana rozbroił powstańców. Sułtan, oo- 
niew.aż w ie, że Mustafa jest w  niezgodzie 
z Młodoturkami, wysyła tam jego. Kemal 
pizyjmuje misję, ale wyjeżdża w  innym 
zamiarze Dowiedziawszy się bowiem, 
że Grecy zajęli Smyrnę i swemi okru­
cieństwami oburzyli żyw ioł turecki ca­
łej Malej Azji. zwołuje Kongres narodj- 
wy do Erzerum. Zaprasza nań i swych 
dotychczasowych przeciwników. Na Kon­
gresie stara się na razie uratować powa­
gę sułtana i przez zaufanego oficera pro-

Giekawe szoze-  
fssóty o Slemaiu- 
P aszy*
si go d stworzenie rządu, z którym mógł­
by współpracować. —  S"łtan w  pierwszej 
chwili godzi się na td, ale wkrótce przy 
pomocy wojska angielskiego aresztuje w  
v instantynopolu tureck'ch patrjotów. 
Wtedy w  maju 1921 roku Mustafa Kemal 
tworzy w  Angorze odrębny rząd i  obej- 
m ir - jego przewodnictwo.

Teraz rozpoczyna walkę z Grekami. 
Pohaterem je j jest on i jego przyjaciel 
Ismet Pasza. Pieniądze' na wTojnę daje Is­
lam, amunicję Sowjety, działa Włochy, 
P ierwsze jego zw-ycięstwo nad Grekami 
wywołe u Turków anatolskich niebywa­
ły eiituzjam. Zewsząd napływają ochot­
nicy. Starcy, kobiety i dzieci na plecach, 
na mułach i dwukolnych wózkach dowo­
żą przez góry i pustynię żywność.

W  sierpniu 1922 r. Grecy ponoszą sta. 
nowczą klęskę i muszą opuścić Małą A- 
zję. Mustafa Kćmal staje się bohaterem 
narodowym : zyskuje przydomek „Gha- 
si“ -,.Zwycięzca". Opinja publiczna zwra 
ca się przeciw sułtanowi Mehmedowi IV., 
który ucieka do Anglji, Następcą jego ja­
ko kalifia, a nie suilana, a więc bez wła- 
azy świeckiej, poleca Mustafa wybrać 
ks. Abdula Medjida, syna sułtana Abdul- 
Aziza.

U szczyiiz sławy*
Tymczasem rozpoczynają się w  Lozan­

nie pertraktacje pokojowe między Turka­
mi a Koalicją. Turków zastępuje Ismet 
Pasza. Ten uzyskuje pod groźbą wyjazdu 
z Lozanny spełnienie prawie wszystkich 
postulatów tureckich. Dyplomata Vemze- 
los odjeżdża pobity przez zwycięzkiego 
żołnierza. W  sierpniu 1923 r. pokój w 
Lozannie oddaje Turcji Anatolję, Cyli­
cję, Wschodnią Trację i ohw ój Konstan­
tynopolitański i prestiż w ielkiego mo­
carstwa.

W domu ponieważ kalif Abdul Medjid 
dąży do władzy świeckiej, za sprawą Kć- 
ffiula Zebranie Narodowe znosi kalifat i 
ogłasza oficjalnie Turcję rzeczapospolitą. 
Dnia 4. marca 1924 r. to 9amo Zgromadze­
nie uchwala wygnanie z Turcji ostatniego 
kalifa i jego rodziny Pierwszym prezy­
dentem Rzeczypospolitej tureckiej zo­
staje Kenia! Pasza.

„Ghasi“  jest u szczytu swojej sławy. 
Teraz zaczyna reformę wewnętrzną pań­
stwa. W pustyni, w7 dawnej Angorze, 
zwanej obecnie Ankarą, zakłada swoją 
stolicę. Kraj jest posuszny opuszczony, 
pozbawiony wody, bez dróg, bezleśny. 
Oprócz wapna i piasku, żadnego mate­
rjału budowlanego. Klimat wybitnie kon­

tynentalny. Kemal przy pomocy wybit­
nego urbanisty Jansona zakłada nowocze­
sne miasto, osusza okoliczne bagna, do ■ 
prowadza wodę. W  organizacji wewnętrz­
nej nie cofa się przed niczem. W prowa­
dza europejski kodeks cywilny i ';arny, 
znosi od wieków ooowiązujące w  Turcji 
prawo duchowne. Wprowadza jednożeń- 
stwo. kobietom poleca wyjść z haremów, 
uwierać 3ię i żyć po europejsku. Zmusza 
swych zioniKÓw ao organizowania się na 
sposób zachodni, do pracy na sposób za­
chodni, do ubierania się, odżywiania się 
i pisania na sposób zachodni. — Sfary 
Wschód zamiera. W ielką uwagę poświęca 
Kćmal organizacji szkolnictwa. Buduje
szkoły, sznitale, koleje żelazne i kanały, 
aby umożliwić eksploatację bogactw przy­
rodzonych i Turcja istotnie odradza się 
pod każdym względem.

Obraz, który naszkicowaliśmy, nie 
jest btz cieni. Cały budynek szybko
wzniesiony z woli jednego człowieka, za­
leży od jednej egzystencji. I  to jest
wielbieni niebezpieczeństwem. Jest tern 
większem, że Mustafa Kćmal nie tylko 
w pracy, ale i w  używaniu życia nie zna 
umiarkowania.

C H LEB  Z A  D A R M O .
PRZEŁAMANE DROŻYZNY PRZEZ 

Lwów, 21. października.
(jp) Wiadomo, że pośrednictwo 

handlowe, przyczyn ia  się w  wysokiej 
mierze do podrożenia ceny pierwszych 
artykułów żywności. Zwłaszcza rolni­
cy  skarżą się na dyspropordę między 
cenami zboża a cenami chleba. Zja­
wisko to daje się odczuwać nietylko u 
nas ale i w  innych krajach. Obecnie 
węgierscy producenci rolni padli na 
ciekawy pomysł celem zm iany tego 
stanu rzeczy. Ponieważ mimo bardzo 
niskich cen zboża cena chleba w Bu­
dapeszcie wynosi 58 halerzy za kilo­
gram, na czem bardzo cierpi uboż za 
ludność, producenci zboża założyli w 
Budapeszcie, na ogromną skalę urzą­
dzoną fabrykę chleba, która już pierw 
szego listopada ma zostać otwarta. Ce 
na chleba z lej fabryki ma być o poło-

WYKLUOZENIE POŚREDNICTWA.
wę niższa od cen pobieranych przez 
piekarzy.

Celem wprowadzenia swego towa­
ru na rynek budapeszteński i przeko­
nania ludności o dobroci swoich w y­
robów, postanowili producenci rolni 
rozdawać w nie-wszych dwu dniach 
po otwarciu rabryki ludności chleb 
zupełnie za darmo.

Dla wygody ludności bpdą nadto 
sprzedawane przez zw iązek produ­
centów na ulicach miasta chleby 
z masłem, a sprzedawczyniami będą 
młode, ładne dziewczęta w  strojach na 
rodowych. Z inowacji tej w iele obie­
cuje 6obit: zarówno ludność miejska, 
jak i nroducenci rolni, piekarze nato­
miast gotują się do ostirych protestów 
przeciw  konkurencji.

U r o d z i ®  j i m a  p u s t y n i e .
Lwów, 21 października. I fffW .ne:

( = )  Bęciżićply obecnie musfeli W e wszystkicli podręcznikach geo 
nieco zm ienić nasze w iadom ości geo- * g ra fji znajdujem y in/ormację. że na

południu czarnego Kontynentu rozcią 
ga się pustynia Kalahari. Obecnie je ­
dnak dow iadujem y się, że to nie 
zgadza się z prawdą. Jedna z licznych 
ekspedycyj naukowych, które w ostat 
nich lalach zw iedziły  autami A frykę  
wzdłuż i wszerz, powróciła n iedaw­
no do Prctorji i ośw iadczyła słucha­
jącym ze zdumieniem  Afrykańczy- 
kom południowym, że Kalahari nie 
jest pustynią, lecz urodzajną równiną 
stenową.

Rosną na n ie j n iskie krzew y i stu­
letn ie o lb rzym ie drzewu, żyją liczne 
trzody w iększej i mniejszej zw ierzy­
ny, nieznane gatunki ptaków, ryb i 
innych zw ierząt. Gdy spadnie tam —  
co zdarza się zresztą rzadko —  rzę­
sisty

deszcz
tropikalny, wydobyw a się z ziemi, 
jak za dotknięciem  różdżki czaro­
dziejskiej, wspaniały przepych roz­
maitych, przepięknych kwiatów7. 
Brzm i to wszystko jak bajka, nie u le­
ga jednak w7ątpliwości, gdyż zostało 
potw ierdzone przez poważnych mę­
żów nauki, O pow iedzieli oni jeszcze 
ciekaw7sze rzeczy... Oto natknęli się 
na

potężne ruiny,
przyćm iewające zupełnie szczatk1 bu­
dowli, znajdujące się w  Rodezji...

Ekspedycja Yernaya i Langa, kió 
ra przyniosła te sensacyjne w iado­
mości, wyruszyła z P re to r ji jeszcze z 
początkiem marca, a w róciła  dopiero 
obecnie. Jej samochody obładowane 
były bogatym plonem. M ieściły 90 
w ielk ich  ssaków, 300 ptaków, 1200 
gadów, 600 ryb, 25.000 owadów, 2000 
roślin i 1500 zdjęć fotograficznych.

W edług in form acji uczonych człon 
ków tej ekspedycji jest także jezioro  
Ngami tylko obszerną równiną, do 
której zlew a się woda deszczow7a ze 
wszech stron, aby n iebawem  zniknąć 
w porowatem dnie. Czasem jednak 
woda ma głębokość 25 stóp... L iv in g- 
stone m iał noraz p ierw szy z pośród 
białych zobaczyć to je z io ro  w  tym 
stanie, który opisał dokładnie jeszcze 
w r. 1849. W edług opisu Langa uży­
wają tubylcy dna jeziora  w  czasach 
normalnych (jako pastwiska lub pola 
pod uprawę kukurydzy i prosa mu­
rzyńskiego.

Inna eksDedycja ame-ykańska, Któ­
ra niedawno w róciło z Dustyni K a la ­
hari, stw ierdziła, że jezioro  Ngami w 
danej chw ili zupełnie było wyschnię­
te...

Indyjska 
królowa tańca<

Na rycinie naszej w idnieje znakomita tan 
cerka nidyjska Nyota Ineoka występująca 
obecnie z w ielkiein powodzeniem w Pa­

ryżu.
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B. ooseł uSelrobu' z  Brzmią
p r z e w i e z i o n y  do w i^ z ie ifia  -ve L w o w i e .

R & z r s s a h y  w *

Lwów, 21 października.
(— ), Dowiadiromy się, że w zw iąz­

ku z likwidacja „Selrobn na terenie
Lwowa, które nastąpiło w  ubiegłym 
miesiącu, prowadzący śledztwo sędzia

śledczy wydał nakaz aresztowania b. 
posła „Sel:rdbu‘ Michała Txutkę, miesz­

kającego w  Brześciu n/Bugiem. Are­
sztowanego Putkę przewieziono wczo­
raj do więzienia śledczego we Lwirwie.

Hraszioinnia adwokata jego żony
z a  p r z e s t ę p s t w o  p o L iry c z N r

Lwów, 21. października.
(— ). Z Radziechowa donoszą nam, 

że w  soLotę wieczorem aresztowano 
tam adwokata Jarosława Seleżinkę i

jego żonę Minę i odwieziono ich do 
więzienia w  Złoczowie. Aresztowanie 
nastąpiło na tie polityuznem.

Szeregow cy w łam ać sią
do s w e g o  p u ł k . m a g a z y n u  m u n d u r o w e g o .

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl w październiku. 

(M) Seńko Kiymeczko z Iskani pow. 
Przemyśl i Stanisław Pogorzelce z Rado- 
choniu (pow. Mościska) są szeregowcami 
38 pp. Niezależnie jednak od służby w oj­
skowej, którą uważali za zlo konieczne, 
zastanawiali się obaj nieraz nad możliwo­
ściami uprzyjemnienia sobie życia kosza­
rowego. Aby zaś uzyskać potrzebne ne 
rozkosze życiowe pieniądze, postanowili 
puścić się na śliską drogę kradzieży, u 
której kresu znaleźli się onegdaj, juko 
oskarżeni przed przemyskim okręgowym 
sądem wojskowym.

Kiymeczko i Pogorzelec bowiem doko­
nali pewnej nocy włamania do magazynu 
mundurowego przysposobienia wojskowe 
go 38 pp., wyrządzając szkodę na olcolo 
370 f i .  Ponadto zaś sam Kiym eczko wła­
mał się i okradł ten sum magazyn poraź 
drugi, wyrządzając szkodę na okoio 1200 
zt. Prócz t»go  popełnił on także kilka 
pomniejszych kradzieży i samowolnie o- 
puścil służbę wojskową. Pogorzelec nato­
miast byt oskarżony również o kilkakrot­
ne samowolne wydalenie się z koszar.

Rzeczy skradzione deponowali . obaj 
wymienier i szeregowcy u swego znajome 
go niejakiego Michała Hajdusa. zam. na 
W innej Górze, który za paserstwo został 
już skazany przez sąd karny (powszech 
ny) w Przemyślu 4-micsięcznem w ię­
zieniem. i

Rozprawa przed sądem wojskowym, 
którą kierował major K. S. Szaincr, to­
czyła się 2 dni. Oskarżał kDt. K. S. Kę­
dzierski, bronili zaś: Pogorzelca adw. Dr. 
,T. Axer, Kłympczkę obr. H. Oller. Obaj o- 
skarżeni zostali uznani winnymi zarzuco-
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Grożbii  rewoiucii 
w Urugwa ju.

Po Chile, Peru Argentynie rewolucja za­
graża obecnie także Urugwajowi. Rząd 
Urugwaju wydal już w tym celu odpo­
wiednie zarządzenia. Rycina nasza przed­
stawia dr Juana Campiesttgn)‘a prezy­

denta republiki urugwajskiej.

szych kradiety) i skazani, a to: Kłymecz- 
ko na półtora roku więzienia, zasl dom 
poprawy, Pogorzelec zaś na X rok wię­
zienia, zasl. dom poprawy. Zasądzeni wy­
rok przyjęli.

W  północnej części Berlina, która już w maju przeszłego roku była widownią 
wielkich zaburzeń, przyszło znów ao krwawego starcia między demonstrantami, a 
policją. Ośrodkiem rozruchów była „Koesiincr Strasse", gdzie wiele «»sób zostało po-

strzcionycn.

I s i b e z y f e c z r a  a f e r z y s t o
w charakterze „redaktorki"

Wyrabiani<3 
posaa w fik- 
cyjnem wyda 
wniełwie.

Lwów, 21. października.
(— ). Pani Marja Riżnianka, steno- 

typistka, będąc bez zajęcia, ogłosiła w 
jednem z pism, iż poszukuje posady w 
poważnej firmie, a za wyrobienie ofia­
rowuje 300 zł. Na anons ten dostała list 
od nieiakiej p. Sohounerowej z prośbą, 
by się stawiła w  kawiarni „Z iem iań­
skiej1 przy ul. Mikołaja celem omó­
wienia tej sprawy. Na spotkaniu lem 
Schopperowa oświadczyła, że ma di a 
niej posadę w  redakcji czasopisma 
„Propaganda Es11 z pensją miesięczną 
120 zł. za jednorazowe urzędowanie, 
lub 150 zł. za dwurazowe urzędowa­
nie. Panna R. wręczyła jej wówczas 
tytułem honorarium 200 zł., zaś resztę 
należytości w kwocie 100 ził. miała jej 
uiścić po otrzymaniu -pierwszej gaży.

5?"
Tymczasem p. Schopperowa poczęła 

zwlekać z nadaniem posady, a po sil­
nych naciskach ze strony panny fl. o- 
świadczyła jej, że da Jej robotę do do­
mu, Panna R. zażądam, wówczas sta­
nowczego wyjaśnienia i wówczas w y­
szło na jaw, że czasopismo „Pronagan- 
da Es*1 wogółe nie istnieje. W ówczas 
panna R. zwróciła się oo policji, która 
wdrożyła dochodzenia i okazało się, że 
Schopporowa jest niebezpieczna aie- 
rzystką, która nie mn/iąc środków do 
życia, puściła 9ię na manowce, do­
puszczając się licznych oszustw.

Na podstawie ogłoszenia zamiesz­
czonego w  „Ilustrow. Kurj-erze Kra­
kowskim" przez ks. Marję Światopełk- 
CzetwertyńsKą, która szukała jakiegoś 
interesu, zawarła z nią znajomość i za

ItCanonder H . Blutsztejn
n ie chce s łu ż y ć  w  w o js k u . .

(Od naszego 
Przemyśl w październiku.

(M) Kanonier Natau Moszek Blutsztejn 
z i p .  czołgów z Pruszkowa sprawia swo­
im przełożonym niemało kłopotów. Jest 
on bowiem wedle części aktu oskarżenia, 
w każdym calu żywym przykładem na to, 
jakim żołnierz w służbie i poza siu ćbą 
być nie powinien. Blutsztejn wszystkie 
rozkazy rozmyślnie Ignorował, stosując 
wobec nich systematyczny bierny opór, 
przyczem bywało nieraz, że świadomie, 
ale bez powodzenia gra! rolę ,,ofermy“j  
przełożonych obrażat, w czasie wykony­
wania ćwiczeń zachowywał się rozmyśl­
nie wbrew komendzie, którą wyśmiewa! 
uporczywie lekceważąc sobie wszelkie 
uwagi i upomnienia.

—  Ja w wojsku służyć nie chcę i nic 
będę... Gwizdam na rozkazy.

Tak mniej więcej określał kanonier 
Moszek Blutsztejn sł.vój stosunek do obo­
wiązku służby w ó jto w e j.

Fiedy wreszcie cierpliwość pizełożo-

korespoudenta.)
nych się wyczerpała, postawiono tego 
dziwnego kanoniera przed sądem wojsko­
wym, jako oskarżonego o czternaście fak­
tów nieposłuszeństwa w wykonywaniu
rozkazów. Pięć punktów oskarżenia od­
nosiło się zaś do naruszenia czci i obrazy 
przełożonych, popełni-onej przez lego o- 
skarżonego.

Rozprawa przeciw BlufsztejnowI, któ­
ry widocznie nie zdawał sobie sprawy z 
powagi zawinionej przez siebie sytuacji, 
toczyła się przed przemyskim sądem w oj­
skowym przez dwa dni pod przewodnic­
twom majora K. S. Burnatowicza. Oskar­
żał kpt. K  S. Kędzierski, bronił (z uizę- 
du) adw. Dr. Grossman.

Łączna kara wymierzona Blutsztejno- 
wi przez trybunał wojskowy wynosi 2 la­
ła 1 6 miesięcy więzienia. Oskarżony zgło­
si! przez swego obrońcę przeciw powyż­
szemu wysokości zażalenie nieważności i 
odwołanie.

sztią sj3ć?niC2gką
proponowała jej wydawnictwo czaso­
pisma ekonomicznego pod nazwą 
„Propaganda Es". P. Czetw rtyńska 
dała się do tego interesu namówić i 
w  Starostwie grodzkiem zarejestrowa­
ła  owe wydawnictwo, a jako redakto­
ra odpowiedzialnego zgłosiła niejakie­
go W acyka zamieszkałego w  jednej 
z n ią realności przy  ul. Dekerta 3.

P ieniędzy na to wydawnictwo 
oraz materjału redakcyjnego miała do­
starczyć Schopnerowa. Tymczasem 
pieni ędzy nie miała, a jako materiał 
redakcyjny dostarczyła - do drukarni 
wycinki inseratowe z  różnych pism. 
Drukarz zorientowawszy się w sytua­
cji odmówił di oko w aula, zwłaszcza, 
że Schopperowa nie m iała ani groeza 
na zaliczkę. Niemniej jednak Schop­
perowa wydrukowała sobie listy i ko­
perty firmowe, na których poumiesz­
czała nazw y wszysUdch stohc europej 
skich, gdzie rzekomo m iały istnieć ess 
pnzytury lego wydawnictwa, i by w  
ten sposób łatwiej móc popełniać o- 
sznstwa. W  lokalu kawiarni „Ziem iań­
skiej" urządziła sobie niekoncesjono­
wane niaro pośrednictwa pracy, które 
polegało na tern, ze za pośrednictwem 
ogłoszeń zwabiała kliijentów i omecu- 
jąc im lozmaite posady w  tern wyda- 
w n ic fwie, wyłudzała ióżn« od nich 
kwoty. P. Czetwertyńska zorjentowaw 
ezy  się w sytuacji, z całego interesu 
w ycofa ła  się a Schopperowa sama w 
dalszym ciągu żerowała przy pomocy 
kopert i druków nieistniejącego w y* 
dawnictwa „Propaganda Es".

Po zakończeniu dochodzeń Schop-' 
perową pod zarzutem osznsiwa aresz­
towano,

POPIERAJCIE LIRĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.
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Polska, Rusnunja 
J u g o s ł a w i a

i  W ęgry -C z w ó  - p o r  r u m i e n i  a
rolnicza ' aktem ■ konferencji agrarnej.

Wiedeń. 20 października. (PAT  y 
W i« j .  B. K. donosi z Bukaresztu:

Dinga bukareszteńska konferencja 
agrarna została dziś popoludain zam­
knięta. Rezultatów jej nie można trwa 
żać za postęp w  porównaniu z war- 
sza wską konferencją agrarną, ponie­
waż w przeciwstawieniu do osiągnię­
tej w Warszawie wyraźnie zaznaczo­
nej jednomyślności interesowanych 
państw, ujawniły się w  Buwaretzcie 
różnice zdań co do klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania.

W  przeciwstawieniu do innych de 
legatów, wstrzym ali się przedstawicie­
le Estonii i Czechosłowacji od zajęcia 
zdeklarowanego stanowiska w  tej spła 
wie. Przeważa wrażenie, że udział 
państw bałtyckich i Czechosłowacji 
nie przyczynił się do poparcia akcji 
państw agrarnych Europy środkowej i 
południowo - wschodniej. Po ukoń­
czeniu prac konie.renc.ji bukareszteń­
skiej dalsze prace przekazane zostaną 
dwu stałym komisjom, z których je­
dna będzie miała siedzibę w Bukare­
szcie, a druga w  Warszawio. Komitet

Sętfziwy malarz*

Rycina M asza przedstawia Henryka Ziige- 
la, znakomitego malarza niemieckiego, 
Belującego spccjnlnie w odtwarzaniu 
świata zwierząt. Profesor Ziigel, zamiesz­
kały obecnie w Berlinie, ukończył nieda­

wno 80 iat.

bukareszteński zajmować się będzie 
sprawami handlowo-politycznemi, ko­
mitet warszawski sprawami racjona­
lizacji. Ponadto na propozycję Jugosła­
w ii odoędzie się konferencja przeds'a- 
w icieh instytutów eksportowych i go­
spodarki prywatnej w  Białogrodzie. 
Konferencja bukareszteńska ujawniła 
w  każdym razie jedność interesów a- 
giarnc - politycznych Rnmnnji, Pol­

ski , Jugosławji i Y/ęgier, tak, iż  nie 
jest wykluczone że pomijając dotych­
czasowe ram y ogólniejsze, nastąpi ści­
ślejsza współpraca wym ienionych 
państw.

NASTĘPNA KONFERENCJA W  W A R ­
SZAW IE

Bukareszt, 20 października. (PAT.) 
Komisja wyłoniona przez konferencję 
rolną, pracuje w dalszym ciągu, dy-

Dr. W eizm an rezygnuje
z  prezesury W szechświatowej Organizacji Sjonist.

Londyn, 20. października. (PA T ) Biuio Reutera dowiaduje się, że dr. 
Weizman W3'stosował do ministra kolonji pismo, zawiadamiające go. iż 
rezygnuje ze stanowiska prezydenta światowej organizacji sijonistycznej 
oraz z przewodniczącego Agencji ży dowskiej w Palestynie i że zwołuje 
on kongres tych dwu organizacyj.

Pcżycrta kolejcwa dla Jugosławii
Wiedeń, 20 października (PATT 

Dzienniki dzisiejsze donoszą z Biało- 
grodu, że w ielkie konso ćjum francu­
skie, na którego czele stoi Credit Lio- 
nais. Banąue de France, et Pays Bas, 
firma Schnieder Crenzot i Looncher, 
ofiarowała Jugosławji pożyczkę w  w y ­
sokości półtora miljarda fr. framc. ce ­

lem budowy kolei w  Jugosławji. W a ­
runki są nader korzystne. Kurs emi­
syjny nie ma być niższy od 95, stopa 
procentowa ma wynosić 5.5 proc. Ju­
gosławia musi się jednak zobowiązać 
do zakupienia całego materjatu budo­
wlanego we Francji. Rząd Jugosłowiań 
ski rozważa obecnie tę ofertę.

404 lappowKW oskarżyło się
o n fe le g a lite  w y s tą p ie n ia .

Helsingfors., 20. października. (PAT) 
Na wezwanie przywódców lappowców, 
o czem piszemy na sto. 2-ej —  zgłosiło 
się zgóirą 400 osób, które przyznały 
się do nielegalnych wystąpień, jak por 
wania itp. w stosunku do komunistów. 
Wyłoniono delegację, która udała się 
do ministra spraw wewn. i złożyła na 
ręce jego listę osób winmrch wykro­
czeń tego rodzau. Na liście znajduje 
się 404 nazwiska, m iędzy innymi 4-ch 
głównych przywódców ruc.hu lappo. 
Minister oświadczył delegacji, że ro­

zumie polityczne momenty, w myśl 
których działali winni i przypuszcza, 
że sąd również zechce się z tem liczyć.

skutując nad rezolucjami. Ostatnie 
nosielzenie plenarne odbędzie się ju­
tro. Rzeczoznawcy opowiedzieli się za 
utworzeniem stałego komitetu państw 
rolmczych, w  celu ześrodkowania ak­
cji rolnej poszczególnych państw. 
Wysunięty został projekt odbycia spe­
cjalnej konferencji w Warszawie w dn. 
10 listopada br., w  celu omówienia za­
gadnień kredytu rolnego.

MAGAZYN BRONI W STODOLE.
Stanisławów, 20 października. 

(PAT.) Onegdaj przytrzymano Micha­
ła  Mergla w  Dołhem, pow. Stryj, u 
którego znaleziono w  czasie rewizji 
w stodole pod sianem paręset naboi 
karabinowych i 3 kawałki masy w y­
buchowej.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO W  STRYJU.

Stanisławów, 20 października, (PAT) 
Dnia 19 bm. odbyła się w Stryju uro­
czystość odsłonięcia pomnika P ierw ­
szego Marszałka Polski, Józefa P ił­
sudskiego, w koszarach 1 p. artylerii 
górskiej.

ZAGRANICZNI GOŚCIE Y/E LWOWIE
Lwów, 20. października, (PAT) 

W  dniu dzisiejszym przybyli do I.wo- 
] wa konsul generalny W ielkiej Brytanji 

w  Polsce mister Frank Savery i re- 
| daktor „Tim esów“  ms. A. B. Barker. 

Oba, wymieniem władają deskom/e 
językiem polskim., a do Małopolski przy 
byli celem odnowienia dawnych sto­
sunków, jakie ich łączą z Małopolską. 
W  samym Lwow ie zamierzają zabawić 
około 3 dni, poczem udadzą się na 
przeciąg około tygodnia na teren Ma­
łopolski Wschodniej.

S a m o ^ ó fs tw o  u c zn ia
Lwów, 21 października.

(: ) W czoraj około godz. 10 w ieczo­
rem w ogrodzie Pojezuickim w ystrza­
łem z rewolweru
17-letni uczeń Roman Puchniak. P o ­
gotowie ratunkowe w zupełnie bezna­
dziejnym  stanie odwiozło go do szpi­
tala.

Are szto w an ie  K  senatora
k s . T a t o m ifa  w  S a m b o m .

Lwów, 20 października. (PAT.) 
Dnia 17 bm. na polecenie prokuratora 

i Sądu okręgowego w Samborze areszto­
wany został i osadzony w  areszcie

w  Samborze b. senator ka  Tatomir. 
Polecenie aresztowania opiera się na 
art. 58 i 65 u. k.

"   o------
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Chleb  
i i c ^ w s z e d n i .

Wachmistrz policji Balkanescu wyszedł 
dziś wcześnie z domu. Spieszył się w i­
docznie. Na ulicy nagle przystanął. Zbli­
ży! Ję do pierwszego sklepu, spojrzał na 
szyld i począł coś notować w swej ksią­
żeczce służbowej.

Jeden z urzędników, który spoglądał 
przypadkowo przez okno, pośpieszył do­
nieść o tem szefowi. Po chwili właściciel 
sklepu wyszedł na ulicę i zbliżył się do 
Balkanescu.

— Co pan notuje, proszę pana? — za­
gadnął uprzejmie.

— A leż nic, niech pan się nie obawia, 
nic służbowego.

Właściciel sklepu wszedł uapowrót do 
swego przedsiębiorstwa. A le  po chwili 
wyszedł.

— Proszę pana, oto dwadzieścia rna- 
ravedi. Niech pan sobie kupi za to papte-< 
rosów. lecz niech pan wykreśli to, co pan 
napisał w  książeczce.

—  A leż chętnie, bardzo chętnie. — 
—  Wachmistrz wykreślił zdanie, które 
napisat i schował otrzymaną monetę do

kieszeni.
Po chwili stał już przed innym skle­

pem, notując coś pilnie. Znów otrzyma! 
dwadzieścia maravedi z prośbą o wykre­
ślenie napisanego zdania. Kto wie, co ta­
ki wachmistrz może pisaćl Po chwili stal 
już przed trzecim sklepem.

— Co pan notuje — zagadnął właści­
ciel.

— A leż nic, niech się pan nie obawia, 
nic służbowego.

Właściciel po namyśle dał mu dwa­
dzieścia maravedi.

— Proszę, niech pan sobie kupi pa­
pierosów A le  niech ni i pan zrobi ię przy 
jemność i wykreśli to co pan napisał.

— A leż z przyjemnością.
Wachmistrz Balkanescu wędrował w

ten sposób przez cały dzień. Wieczorem 
zadowolony i wesoły, wrócił do domu. 
W kieszeni miał pełno monet po dwa­
dzieścia maravedi.

— Nie wuem, co się dzisiaj przytrafiło 
obywatelom naszego miasta — rzeki do 
swej żony. — A le  wszyscy zgadywali, co 
pisałem w swej książeczce służbowej 
T  wszyscy byli tak bardzo uprzejmi, że 
natychmiast dawali mi po dwadzieścia 
maravedi na papierosy

— A coś ty pisał?
— Tylko pierwsze zdanie modlitwy — 

.,chleba naszego powszedniego, daj nam 
Panie' Tłum. C. S.

A  NIEL.

Jab łko  f  a rysa .
Parys, jedyny syn króla nafty w Ohio. 

postanowił wTeszcie się ożenić.
Trzy kobiety brane były pod uwagę: 

panna dr. fil. Minerwa Smith, panna Dia­
na Mills-Woody, mistrzyni tennisa i pan­
na \enus Wannamaker, królowa pięk­
ności z Rhode Island.

Parys stał niezdecydowany z jabł 
kiem  w ręku. Ojciec jego postanowił, że 
ma on wyręczyć swej wybranej jabłko.

Po kilkuminutowym namyśle, Parys 
wypił duszkiem dwa . ocktaile, gdyż istot­
nie nie wiedział, jak się zdecydować. 
Wszystkie były jednakowo ładne i wszy­
stkie posiadały równowartościowe zalety.

— Hallo, old boy —  rzekła Minerwa 
Smith — Ja dam ci praw;dz\we szczęście. 
Jestem obecnie doktorem summa cum 
laude Moja praca o empirycznej metafi­
zyce w retrospektywnem świetle teorji 
atomów, otrzymała pierwszą nagrodę^, 
Rektor uniwersytetu w  Massachusetts, za 
prosił mnie na wspólny obiad z Einstei­
nem Dopomogę ci do zrobienia wspania­
łej karjery.

—  W eil. Parys — rzekła Diana Mills 
Wondy. — Ja jestem jedyną odpowiednią

żoną dla ciebie. Trzy pierwsze nagrody 
w Wibledon,yjS7 międzynarodowych zw y­
cięstw', a obecnie trenuję do zawodów 
murzyńskich na Sumatrze. Pozatem prze­
płynęłam dwa razy kanał La Manche na 
plecach, sama przeleciałam aeroplanem 
ze Spitzbergu do Biarritz. Jestem jakgdy- 
by dla ciebie stworzona.

— Paris, dear — powiedziała Venus 
Wannamaker. — Zdobyłam pierwszą na­
grodę na 14-tu konkursach piękności. Mój 
portret został użyty jako reklama na fla­
konach wody kwiatowej Wilsona, specjal­
ny gatunek biustonoszy i krem został na- 
zwsiny na moją cześć. Pozatem mam 5- 
letni kontrakt do Hollywood. Tylko ja u* 
czynię cię szczęśliwym.

Parys czuł, że mu się robi gorąco. 
Perlisty pot wystąpił mu na czołu. Jak 
się zdecydować? Komu wręczyć jabłko?

W  tej chwili zadźwięczał telefon.
— Hallo, to ty, Parys? Tu nWwj Bet- 

sy... Dawno już u mnie nie byłeś. Przyjdź 
te"az. Mówię ci, ugotowałam takie zna­
komite kluseczki z sosbm, że palce bę­
dziesz lizać. Tylko się nie spóźnij, bo wy­
stygną..

Kluseczki z sosem?... Parys nie zasta­
nawiał się już wdecej. Pożegnał szybko 
szybko M irerwę, Dianę i Venus i z jabł­
kiem w  ręku wybiegł na uiicę.

Tłum. C. 8

t
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przeciw jednemu kapralowi.

PANNA MARJANNA OBWINIŁA GO O NAPAD Z REWOLWEREM W  REKU, A 
PANNA FELICJA O ZRABOWANIE CAŁUSA.,.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl w październiku.

(M) Kapral Jan Bill z 4 p. saperów z 
Tomaszowa Mazowieckiego jest widocz­
nie bardzo ognistym kawalerem, skoro 
prokuratura przy przemyskim wojsko­
wym sądzie okręgowym pociągnęła go do 
odpowiedzialności karnej, oskarżając o 
usiłowany występek z art. 507 kod. ros. 
przeciw wolności osobistej, popełniony 
przez to, że grożąc zastrzeleniem z rewol­
weru, usiłował... pocałować pannę Felicję 
Koraczewską. Ponadto miał Bil?, wedle 
brzmienia aktu oskarżenia, dokonać zbro 
dni z art. 522 kod. ros. (nierząd) w ten 
sposób, te zatrzymawszy p. Marjannę W. 
z Wykan, zaciągnął ją przemocą do pobli 
skiego lasu i grożąc rewolwerem, zmusił 
do oddania mu się. Tamże też następnie 
mial B ill wobec owej panny Marjanny 
popełnić bardzo nieobyczajny czyn lubie­
żny, skwalifikowany jako występek żart. 
514 kod. ros.

Rozprawie przeciw Billowi przewodni­
czył major K. S. Burnatowicz. Oskarża! 
kpt K. S. Kędzierski. Broni! z urzędu 
adw. Dr. Grossman.

Oskarżony przyznał się do „popelnie- 
n 'a“  pocałunku na Felicji Koraczewskiej 
z bronią w ręku. Natomiast co do amo­
rów  z panną Marjanną to kapral B ill bro 
nil się, że nic pamięta, bo w krytycznym 
cza., e był pijany i nie wiedział, co się z 
nim dzieje.

Wedle orzeczenia znawców lekarzy byt 
Bill odpowiedzialny za swoje czyny, po­
czytalność1 jego była jednakowoż wówczas 
znacznie zmniejszona. Ponadto poszkodo

^OPIERAjriE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

wana panna Marjanna zeznawała dość 
mętnie, zmieniając swoje zeznania lak, 
że sąd nie dat jej zupełnej wiary i zasą­
dzi! Billa za pocałunek z rewolwerem na 
2 tygodnie, zaś za występek przeciw wol­
ności osobistej na 2 miesiące wiezienia. 
Oskarżony wyrok przyjął i w  duchu za­
pewne najuroczyściej sobie poprzysiągł, 
że będzie odtąd w  swych zapędach m iło­
snych bardzo ostrożny.

Parada brazylijskiej kawalerjl na ulicacb Rio de Janeiro w dzień obchodu ku 
czci niepodległości BrazyljL Obecnie w całym kraju szaleje powstanie 1 toczą się

zawzięte walki.

Rozprawa przed
Trybunałem
p r z y s i ę g ł y c h

‘ aa ią

o  § r , r ^ . e c J i ę . B ra t zam  ordował 
bratz? i  bratową*

, Lwów, 21. paźdiaierniika. 
(.). Przed 9ądem przysięgłych, któ­

remu przewodniczył radca Jagodziński 
a oskarżał prokurator Mostowski, to­
czyła się wczoraj raz.prawa przeciwko 
Piotrowi Seniowowi, ur. w  r. 1901, za­
mieszkałemu w  Mszanie, oskarżonemu 
o zamordowanie brata i bratowej

Krwawy ten mord rozegrał się na 
tle spalikowem. Mianowicie ojciec o- 
skarzonogo Teodoir Seniów, grabo jesz­
cze przed wojną napisał cały swój ma­
jątek najstarszemu synowi Pawłowi 
Seniowowi, z  pominięciem dwóch dal­
szych swoich synów Michała i Piotra,

Naprężonę sto&umk w Bom baju*

jftyema nasza przedstawia wejście do budynku, mieszczącego wszeehiudyjskl kon­
gres narodowy w Bombaju. Jak już donieśliśmy w rubryce telegramów', budy­
nek został f«:sadz<!py przez 150 policjantów, a uwięziono prezydenta i 00 człon­
ków kongresu. Indyjską chorągiew narodową zdarto, a wywieszono angielską. W  
mieście aresztowano w jednym dniu 200 osób. Położenie jest bardzo poważne i w 

w kużdej chwili może doprowadzić do nowych konfliktów.

z lem  jednakowoż, że Paweł miał obo­
wiązek spłacenia dwóch swoich sióstr 
Pauliny i Anny. Zapis ten uczyniony, 
jak wspomnieliśmy, 'grubo jeszcze 
przed wojną, nie wywołał wówczas 
wię&szego wrażej a na pokrzywdzo­
nych, byli oni bowiem jeszcze bardzo 
młodzi i nie zdawali sobie sprawy ze 
skutków, jakie zapi3 ten za sciba po­
ciągnie. Ale kiedy upłynęły lata i bra­
cia szczęśliwego Pawł^. dorośli, zrozu­
miali, jak bardzo .zostali pokrzywdzeni 
i wszelkiemi starali się obalić ten za­
pis, albo wywrzeć na najstarszym 
bracie presji, by drogą ugodową odstą­
pił im część ziemi

Rodzice, którzy tak lekkomyślnie 
postąpili, żyją  dotychczas, jednak nie 
mogli, czy tez nie cncieii coinąć tego, 
co raz lali synowi.

Szczególnie oburzaj się tvm nie­
sprawiedliwym postępkiem ojca Piotr 
Seniów, który jako pozbawiony zupeł­
nie majątku nie miał żadnych wido­
ków na przyszłość. Między braćmi Pio­
trem a Pawiem dochodziło często do 
scysji, których echa odbijały się w  są­
dach powiatowych w  Gródku Jagieł., 
często się wzajemnie b ili i soibie od­
grażali. W  ostatnich czasach pożyci® 
icL stało sią prawie niemożliwe, Piotr 
bowieim ciągle rościł sobie pretensje do 
majątku, a pragnąc się ożenić, żądał 
od brata oastąpienia mn parceli pod 
budowę chaty. Żona Pawła Ołena była 
jedną z tych, która namawiała męża 
swego, by nie wchodził w  żadne per­
traktacje z braćmi.

Piotr Seniów czekał tylko siposoib-

NADESŁANE.

»r. OTYLIA.

FINSTERBUSCN-GOLDBERGOW A
ordynuje jak w  roku ubiegły111 

w Krynicy 5834 wśIIp „rtaj“.

ności, by zemśaić się na bratowej 1 
bracie, a sposobność ta nadarzyła mu 
się w  dniu 5. czerwca 1930 r.

Mianowicie dnia tego dizieci Pawła 
wyrządziły szkodę w  griządce ogrodu 
matki Zofji Seruowej. Oskarżony Piotr 
wykorzystując tę okoliczność, wywołał 
kłóiaię z bratem, który wówczas pra­
cował na swoim ogrodzie. W  czasie 
kłótni Paweł cisnął grudką błota w 
swego brata, trafiając go w  oczy, wów­
czas ten pedem wbiegł do chaty, wyjął 
z nL ani rewolwer i z powrotem wró­
cił do ogrodu. Trzymając nabity re- 
welwetr w  kieszeni, Paweł począł się 
dalej kłóoić z bratem. W  tym czasie 
żona Pawła Ołena, ttsł/szawszv słowa 
wypowiedziane w podnieceniu przez 
obu braci wyszła z  domu i staną.wszy 
w tylnych drzwiach stodoiyj poczęła 
w zyw ać męża, by przyszedł do domu, 
chcąc tym sposobem przerwać sprzecz­
kę. W  tej chw ili Piotr Seniów oddał 
pierwszy strzał do brata swego, który 
w  tym momencie począł uciekać «  
stronę stodoły. Piotr zwrócił z kolei 
broń kn swej bratowej i strzelił w kie­
runku jej trzykrotnie, dwa razy trafiw­
szy ją, Nieszczęsna zalana krwią, upa­
dla be.z przytomności na ziemię. iSa 
kilka sekund wcześniej • wyzionął du­
cha Paweł, trafiony Ilfta  w  pieirsi.

Obecni rzucili się na ratunek. 
Wszelka pomoc okazana Paw łow i by­
ła już spóźnioną, natomiast Ołena 
Seniów dawała jeszcze- słabe oznaki 
życia. Przew ieziono ją do szpitala po­
wszechnego, gdzie w  leczeniu poz-osta 
wała do dnia 26 czerwca, jednak już 
14 lipca br. zmarła z powodu odnie­
sionych tan, 0 pin ja lekarzy stwier­
dziła, że śmierć denatki nastąpiła w  
następstwie zapalenia .płuc, oraz osia-, 
hienia mięśnia sercowego, a osłabie­
nie to spowodowały narkoza i ope­
racje.

Bratobójca słuchany bezpośrednio 
po morderstwie, przyznał się dc czynu

żołnierzy armji czerwonej w  Zagłębiu Donieckiem.
Lwów 21. października.

Z Moskwy donoszą: Jak wiadomo, rząd 
sowiecki, celem podniesienia produkcji 
węgla w  Zagłębiu Donieckiem, ogłosił 
mobilizację 100.000 komsomolców, oraz 
słuchaczy wyższych uczelni górniczych, 
których wysiano do Zagłębia w charak­
terze Instruktorów 1 robotników. Ponie­
waż wysiłki te nie dały dotąd pożądanych 
skutków, rząd postanowił zwrócić się o 
pomoc do armji czerwonej. Wydano więc

nakaz natychmiastowej selekcji ze wszy­
stkich formacyj wojskowych czerwonoar- 
miejców —  górników i wysiania ich do 
Zagłębia z obowiązkiem pracowania w ko 
palniach węgla przez cały czas przesile­
nia. Prace te zaiirza się do czasokresu 
obowiązkowej służby wojskowej.

Pierwsze partja górników - czerwono- 
armiejców ma być sformowana już w naj 
bliższych dniach w składzie 12.009 osób.

P R Z Y M U S O W E  R O B O T Y Tam, p d z se szato i 3  p 3 wstant©m
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Czy nowy wlcekróf Indy}?

Sir Herbert Samuel, b. Wvsokt Komisarz 
Palestyny, ma być w miejsce Lorda Irwl- 

na zamianowany wicekrólem Indy).

i bronił się tem, że krytycznego dnia 
był podpity i że został napadnięty 
przez oboje denatów, że w zyw ał ich, 
by od niego odstąpili, a gdy c i nie u- 
słuchali wyjął rewolwer, który za­
wsze nosił przy sobie i wystrzelił 
Ile razy strzelił, nie pamięta.

Podobnie bronił się dzisiaj pTzed 
eądem. Na okoliczność tą przesłucha­
no dzisiaj cały szereg świadków, mie­
szkańców Mszany, których zeznania 
nie zawsze wypadły korzystnie dla o-' 
skaiżonego. Charakterystycznym mo­
mentem rozprawy było zaaresztowa­
nie przez prokuratora jednego ze świad 
ków, mianowicie Adama Seniowa, któ 
ry  zm ienił zeznania złożone sw~ 
czasu przed sędzią śledczym w Gród­
ku, a na rozprawie wprost się przy- 
zn sł, że wówczas kłamał. Adam Se- 
niów zeznawał wczoraj korzystnie dla 
oskarżonego.

Rozpuawę rozpisano na dwa dni i 
wyrok spodziewany jest dzisiaj. O 
skarżonego broni adwokat dr. Pie- 
lacki..

V

flkcia pacyfikrcyina.
Lwów, 21 października.

(— ). W  związku z akc;H anty-sabo- 
tażowa przeprowadzono wczoraj w Ka­
mionce St-um. rew izję w  mieszkaniu 
dra Horbaczewskiego, w  księgami, bi­
bliotece i kancelarji „P tośw ity“ , oraz 
w  lakalu ukraińskiej sekcji studenckiej 
„Sokoła i Koła dramatycznego.

W e wsi Zribuże Drzeionowadzono re­
w izję w mieszkaniu księży gi teko Hat. 
Godyse i Barabasza.

W dalszym eią.gu akcji pacyfika- 
cyjnej przeprowadzono rewizję w  Pu- 
stomytach i okolicy i w  Malinówce 
znaleziono u Mirosława Klucznika u- 
cięty karabin austriacki, a u Teodora 
Czyczkiewicza strzelbę, rzekomo pozo­
stawioną przez ojca. Obaj lako podej­
rzani o na'eżenie do UOW. iosta’i are. 
.ztowani i odstawieni do Lwowa.

Ec h a  o s z u s tw a  
p. L a z a r a .

Lwów, 21 października.
(: ).  Głośne było w  swoim czasie o- 

szustwo dokonane przez niejakiego 
Lazara Laszczowera na szkodę skarbu 
kolejowego i firm y warszawskiej. N. 
Goldschein przez podjęcie bez wtórni­
ka wagonu towarów kolonjalnych. La- 
szczower, który w  krótkim czasie zo­
stał przez policję ujęty, skazany został 
następnie przez sąd na 7 mies. wię­
zienia. Na skutek apelacji obrońcy 
Sąd Najwyższy zniósł wyrok i wczoTaj 
ponownie odbyła się przeciwko niemu 
rocaprawa. Wyrok zapadnie dzisiaj.

/ f  ...,C T  '-V NAJLEPSZE
MYDŁO

D O B Y  O B E C N E J

TRIUMF
M A J O L A

ł a d n i e  p a c h n i e  

d o b r z e  s i ę  p i e n i  

n i e d r o g o  k o s z t u j e

I : f i . . ./  ....... ...... m m m m
rf w. fcśiw wtid ,.T <•*'* .<
...... . _____ ...

la m a rh  bom bow y na dom
w ó jta  w  p o w , b ó b re c k im .

Lwów, 21. października.
(— ). Z Bóbrki donoszą nam, ze u- 

biegłej nocy w gminie Wierzbice nie­
znany osobnik rzncił granat w kierun­
ku okien domu naczelnika gminy 
Drońca. Granat odbił 9ię o ścianę

płotu i na szczęście nie w jTzadził żad­
nej szkody. Zamach na dom wóua po­
zostaje niewątpliwie w  związku z fak­
tem eksmitowania ttrzed ki?F i dniami 
„Pxoświty“ i kooperatywy z budynkn 
gminnego.

W yłudzcnte pod p r,n r e m
do starczenie? p o s a d .

Lwów, 21 października.
(: ) Trzed trybunałem kamvm, któ­

remu przewodniczy! radca Laskowski, 
odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko dwom urzędnikom kolejowym, 
oskarżonym o oszustwo w związku 
z dostarczaniem posad. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli Marcin Kraw­
czyński, rewident kolejowy i Jan Śle^ 
pecki, przetokowy.

Obaj w yżej wym ienieni wyłudzili 
pod pozorem dostarczenia posady od 
niejakiego Stefana Radonia 500 zł., 
przy tem Krawczyński przedstawił 
doniowi Slepeckiego, jako wyższego 
urzędnika kolejowego, wraz z niejaką 
Marją Kułakowską, :ako żonę urzędni­
ka kolejowego. Kiedy po upływie dłuż­
szego czasu Radoń nie otrzymał posa­
dy i zwrócił się do Krawczyńsi zego z 
prośbą o zwrot pieniędzy, ten chcąc 
upozorować ewoje w p ływ y dał mu po­

sad? robotnika dzienneao na kolei,
które to zajęcia każdy w miarę zapo­
trzebowania mógł otrzymać, 
i Po-zatem ant oskarżenia zarzuca 
jamowi Slepeckiemn, że w  ten sam 
sposób oszukał niejakiego Bazylego 
Zazule, wyłudzając od niego 160 zł 
Slepecki wystarał się dla Zazuii o po­
sadę robotnika przy zgartywanin 
Smegu, którą także każdy bez więk­
szego wpływu mógł uzyskać.

Na wczorajszej rozDrawie obaj o- 
skarżeni oświadczyli, że w ratach rme 
sięcznych zwrócą poszkoaowanym 
wyłudzoną od nich kwotę, niemniej 
jednak Trybunał po przemówieniu 
prok. Tonrnellego i obrońców dra Ży- 
wickiego i dra Weiesa skazał Kraw­
czyńskiego na miesiąc więzienia, zaś 
Słupeckiego na dwa miesiące z zaw le­
czeniem kary Prokurator i obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności.

Film isku r'wiadek zdrady.
OSOBLIWY POMYSŁ 

(L»o ryciny 

Lwów, 21 października.

( = )  O niezwykłej historji wykry 
cia zd_ady małżeńskiej donoszą obec­
nie dzienniki amerykańskie...

Bogaty przemysłowiec chicagow 
ski, John Readly posiada młodą i pię­
kną żonę Edytę, którą poślubił 

z miłości
jeko dziewczynę zupełnie ubogą. Edy­
ta stale zapewniała go o swej miło­
ści, a mąż nie miał powodu do tego 
by jej nie w ierzyć. Pewnego dnia jed 
nak otrzymał on list anonimowy na­
stępującej treści:

„Szanowny panie 1 Żona pańska

OSZUKANECO MĘ2A. 
na str. 1.)

oszukuje pana w  czelny sposób. Od
trzech miesięcy utrzymuje ona bliż­
sze stosunki z śpiewakiem Ralfem
White Jeśli pan chce tę parkę przyła­
pać na gorącym uczynku, proszę udać 
się we wtorek lub w sobotę o godz. 9. 
wipczorem do....“

List zawierał dokładny adies w illi, 
w której mieszkał śpiewak Wbite, w 
ustronnej dzielnicy miasta Ohio ag o.

Readly zrazu zam ierza ł ten ano­
nim z lek cew ażyć, lecz jad podejrzenia 
zatru ł jego uszy i 'nie dawał mu spo­
koju. Pewnego Dięknego wieczora za­
c za ił się w pobliżu w illi śp iew aka i 
rzeczyw iście przekonał się, że anonim

Id^c z  i i n d a t n  czasu
i stuaując się do wymagań i potrzeb P. i. 
Kiijenteli, znana Pierwszorzędna Parowa 
Pralnia Europejska w Pasażu Mikola- 
scha, urządziła wedle wymogów najnow­
szej techniki farbiarnię nozostającą pod 
dozorem zagranicznych sił fachowych. Far- 
biarnia ta farbuje wszelką na pozór nie­
zdatną do użytku garderobę męską i dam 
ską, na żądany łiolor, ręcząc za trwałoś-4 
uzyskanego koloru, ponadto przyjmuje 
do farbowania wszelkie materje, dywany 
chodniki, wełnę i t. p. tak, że obecnie nie- 
zajdzie więcej potrzeba wysyłania zagra­
nice. Ceny nadspodziewanie niskie. Fa 
bryka mieści się przy ul. Łyczakowskie: 
19 a. — Zarząd uprasza P. T. Publicznoś 
o łaskawe zwiedzenie tejże celem przeko 
nanra sie nf miejscu o sposobie wyko 
nania.

mówił zupełną prawdę.
W ówcza9 wpadł na oryginam y 

pomysł
ustalenia zdrady dla celów rozwouo- 
rycn. Następnego razu wybrał się do 

owej w illi z
aparatem filmowym.

Gdy kochankowie, czule do siebie 
przytuleni, wyszli z w illi, nagle zaja 
śniało światło reflektora i korba apa­
ratu filmowego zaczęła się szybko po 
ruszać...

W ten sposób film stał się świac 
kiem zdrady małżeńskiej na procesie 
rozwodowym...

 o------

W Ś R Ó D  P IS M  8 K S f f t t F K .

Lwów, 21 października.

Prof. Leopold Caro ogłosif w tych 
dniach książkę pt. „Solidaryzm " w obję­
tości 423 stron dużej 8-ki. Książka ta za­
wiera następujące rozdziały: I. Istota so­
lidaryzmu. 11. Z dziejów myśli solidary- 
stycznejj III. Suwerenność ekonomiki a 
etyka. IV. Logika, metody i widnokrąg 
neoFbcralizmu. V. Błędność teorji male- 
rjalizinu dziejowego. VI. Problem nowo­
czesnego państwa a solidaryzm. VII. Bola 
państwa solidaryslycznego w sprawacń go 

-spodarczych. V III. Przez spółdzielczość 
do solidaryzmu. IX. Nowoczesne życie go 
spodarcze a idea solidaryzmu. X Wielki 
przemysł Polski a kapitał zagraniczny, a) 
brak kapitałów w Polsce a kartele, b) kon 
ferencja genewska —  Cassel i Oualid, c) 
nieodzowność kontroli karteli, b) ustawo­
dawstwo kartelowe zagranicy, e) wnioski 
„de lege ferenda", XI. Przyszła rada go­
spodarcza w Polsce. X Il. Solidaryzm .ideą 
przewodnią Polski, a) postulaty liberali­
zmu odnośnie do Polski, b) liberalizm i 
irracjonalizm, c) idea sprawiedliwości w 
stosunkach narodowych, d) gospodar­
czych, e) społecznych.

Książka zawiera ponadto na 14 stro 
nach petitowych szczegółowy spis rzeczy, 
ułatwiający pogląd na całość Wydaną 
została z zasiłku funduszu kultury naro­
dowej. Do nabycia we wszystkich księgar 
niach. Cena książki 20 zł.

Emil Zola „Ziemia". Jest to wielka 
cpopea chłopska, której naturalizm wy. 
woływal w swoim czasie burze zgorszenia 
i potępień. Dla czytelnika polskiego, któ­
ry ma w swej ojczystej literaturze „Chto 
pów“  Reymonta, przeczytanie „Z iem i" da 
niesłychanie ciekawe porównanie psychi­
ki chłopskiej obu narodów.

Wodchouse „Ptaszek z PlcadlIIy“. Sa- 
tyra angielska na plutokrację amerykań­
ską, która napróżno stara się przyswoić 
sobie formy angielskiego high-Iifu.

Tadeusz Micińskl ,,Wlta“. Jerzy Ban 
drowski nazwał „W itę “  najjaśniejszą i 
względnie najprostszą w koncepcji książ­
ką Micińskiego". Rzecz dzieje się na U- 
krainie, a tłem historycznem jest zjazd 
Kaniowski króla Stanisława Augusta z ca 
rową Katarzyną II.-

Duvernois „Obserwatorua". Nową 
lekka, świetna, jak perlisty szampan 
książka „piewcy paryskich bulwarów1*, 
świetnego znawcy duszy drobnego filistra 
francuskiego.

Bruno Winawer „Syn woziwody". Jest 
to kolejny podwójny tomik świetnego fej 
letonisty-uczonego z cyklu „Boczna an­
tena". *

Emanuel Bove „Mol przyjaciele", Po­
wieść nagrodzona w roku zeszłym „Grand 
Prijt" FiąuLre w sumie 50.000 fr.
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Z  L e w ic k ic h  A ir |a  Z a r z y c k a
wdowa po Doktorze chemji i właścicielu apteki po długich i ciężkich cierpie 
niach, zaopatrzona sw Sakramentami, zmarła dnia 19-go października 1930

r. w 87 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się wa wtorek, dnia 21-go października b. r. o godz. 

3-cieJ popołudniu z krypt) kościoła O. O. Bernardynów, na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca r^azinnegc, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomycn w  smutku pogrążone

g ó r k a ,  s y n o w a  i  zięb.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.
Lwów. dnia 20 października 1930 roku.

C O  M O W I  N E M O .

D  Z  I  E  C  I r
UCZUCIA NASZE SĄ JAK NAGIE DZIECI, 
PRZESYPUJĄCE W  SŁOŃCU PIASEK ZŁOTY,
WIĘC UBIERAMY JE W  SUKIENKĘ SŁÓW,
ABY NIE ZMARŁY BIEDOTY.

KAŻDE SIE PROSI W  NAS I KAŻDE KRZYCZY,
BY  GO W  SUKIENKI STROIĆ NAJPIĘKNIEJSZE.
SWE BIAŁE RĄCZKI W Y C IĄ G A  DO SZAT 
NAM ET TO DZIECKO NAJMNIEJSZE.

A  WIĘC UBIERA JE K AŻD Y  JAK MOŻE.
JEDEN W  OPOŃCZĘ, DRUGI W  BARWNE SZATY.
JA MOJE DZIECI STROJE TAK JAK KRÓL,
BOM JEST W  POEZJĘ BOGATY.

LECZ BARDZO CZĘSTO, CHOĆ SKRZĄ STĘ I BŁYSZCZĄ  
OD DROGOCENNYCH PEREŁ NA SUKIENCE,
PŁACZĄ CICHUTKO I TU LĄ  SIĘ W  KĄT,
GDY NIE CHCESZ W ZlAĆ JE NA RĘCE.

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TEATR W IE L K I:
W iórek 21. bm. godz. 7.30 w. „Domek 

trzech dziewcząt" operetka Schuberta. 
Występ Fontanówny i Folańskiego.

Środa 22. bm. godz. 7.30 w. „W yzw o­
lony" i „M egae" opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Massiniego i Za­
leskiego.

Czwartek, 23 b. m o godz. 7.30 wiecz 
„Trubadur" opera Verdiego. Występ go­
ścinny M. Laurence a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej.

piątek, 24 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt" operetka Schu­
berta. Występ Fontanówny i Folańskiego 

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Żydówka ‘ opera Halery ego. Drugi wy­
stęp M kaurence‘a, pieru szego tenora 
Opory < liii agowskiej.

Niedziela, 26 b. m. o godz. 3.30 popoł, 
„Cyganerja - opera Pucciniego. Występ E. 
Massiniego. (Ceny zniżone).

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt" operetka Schu­
berta, Występ Fontanówny i Folańskiego.

Ponii działek. 27 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Rycerskość wieśniacza" op. Mascągnie- 
go „Pajace" op. Leoncavaila. Ostatni 
występ Laurence‘a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej.

*
TEATR ROZMAITOŚCI:

Wtorek 21. bm . godz. 7.30 w. „D zie l­
ny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. Schil­
ler?.

Środa 22. bm. godz. 7.30 w. „D zie l­
ny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. Schil­
lera.

Wtorek, 21 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera.

środa, 22 b. m. o godz. 7.30 wiecz 
„Dzielny wojak SzwTejk" w ukł. scen. L. 
Schillera

Czwartek, 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera

Piątek, 24 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera.

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera

Niedziela, 26 b. m. o godz 3.3U popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L  
Schillera

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera.

Poniedziałek. 27 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Dzielny wojak Szv,Tejk“  w  ukł. scen. L. 
Schillera.

*
TEATR  M AŁY:

Wtorek 2i. bm. godz. 7.30 w. „W iecz­
ne pióro" komedja Fodora.

Środa 22. bm. godz. 7.30 w „W iecz­
ne pióro" komedja Fodora.

Czwartek, 23 b. m. o godz 7 30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fedora.

Piątek, 24 b. m. o  godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

Sobota, 25 d. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

Niedziela, 26 b. m. <1 godz. 3.30 popoł. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. VerneuiTa. 
(Ceny zniżone).

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

Poniedziałek, 27 b. n o godz. 7.30 w. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW . 

APO LLO : Film dźwiękowy 100-proc
w naturalnych k-Ioiach „Tancerka C illv".

CHIM ERA: „Ulubienica załogi" z K la­
ra Bo w.

" FATAM O RG ANA; „Po zachodzie słoń. 
ca".

G R A ŻYN A : ,,-Weselr w  Hollywood". 
KOPERNIK. Dźwiękowy film- gAtlan- 

tic".
LEW : „K ró l żebraków" Film dźw ię­

kowy
LU N A : „Tajemnica zamku vlersay". 
CASINO: „lokom otyw a 2329".

MNttdMSHHNMMinMHHSI ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

M ARYSIEŃKA: Dźwiękowy film
„Atlantic".

O AZA : „Simba Król puszczy", „P rzy­
gody jeńca wojennego".

PAŁAC E : „Pod  dachami Paryża" oraz 
dodatki dźwiękowe.

PASA Ż: „Śpiewający błazen", 100% 
film dźwiękowy.

PA N : „Sen o miłości".
PROMIEŃ: „Orient Express" L iii Da 

gower.
RAJ: „Darada miłości ‘ film. dźwięk.
SPLENDTEr „P ięć dni strachu".
STYLO W Y : „Przygoda jednaj nocy".
UCIECHA: „Ulica Grzechu" Emil Jau- 

uing3.

KOŁDRY, materace i pościel, po naj­
tańszych cenach poleca f-ina R. Drzala, 
Chorążczyzna 5, obok Kina „Apollo ". 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł.

7432-20

Wi>>dum 'ści tealralne.
W tt utrze W ielkim  dziś „Domek 

Trzech Dziewcząt" po raz 9-ty, uu świad- 
» czy dosadnie o powodzeniu, jakiem pięk­

na ta. stylowa operetka Schuberta cie­
szy się we Lwowie.

W  teatrze Rozmaitości „D zielny wo­
jak Szwejk" w  inscenizacji i reżyserji L. 
Schillera grany będzie jeszcze cały bieżą­
cy tydzień, wypełnia bowiem widownię 
ciągle jeszcze, pomimo całomiesięcwieeo 
już nieprzerwanego królowania na afiszu.

W  teatrze Małym codziennie „W iecz­
ne pióro" najnowsza lekka komedia Fo­
dora, która z lakiem  uznaniem przyjęła 
cała krytyka! lwowska.

Pierwszy tenor Opery chicagowskiej 
M. Laurence, występujący obecnie go­
ścinnie z olbrzymim sukcesem w W iel­
kiej Operze paryskiej przybędzie do Lwo­
wa na 3 gościnne wystęny na zaprosze­
nie dyrekcji teatrów miejskich. Pozyska­
nie tak znakomitego gościa, występujące­
go tylko ca pierwszorzędnych scenach 
operowych, świadczy niezbicie o  Wyso­
kiem poziomie naszej ODery pod obecnem 
kierownictwem i o europejskim rozgłosie, 
jaki zyskała w ciągu póltoramiesięczne- 
go zaledwie okresu czasu w całym świecie 
muzycznym, M. Laurence wystąpi we 
Lwowie w  „Trubadurze", „żydów ce" 
i „Pajacach" których partje czoło-we za­
licza do najlepszych w  swoim reper­
tuarze.

Próby r  „F ijolka z Montmfrtre", nie- 
granej dotąd na żadnej ze scer. polskich 
oparetki Kalmana, specjalnie dla naszej 
sceny tłumaczonej, trwają w  całej pełni 
nod reżyserskim kierunkiem B. Folań 
skiego.

m m a m B m zm m B m a M a m u m m m m m m

Z  miasta
Staraniem Sekcji świetlicowej Pol­

skiego Białego Krzyża przy 26 pp. odby ta 
się w dniu 1*8 bm. w świetlicy żołnier­
skiej przy ul. K leparowskiej uroczystość 
t0-lecia zwycięskiego rozejmu z bolsze­
wikami, O godz. 17 przybył na tę uroczy 
stość dow. pułku pik. Bolesław Tytel z 
korpusem oficerskim i podoficerskim, 
oraz rodziny i cały zastęp szeregowych. 
Na program uroczystości złożyło się- Oko 
licznościowie przemówienie kpt. Kreisa 
Józefa; Deklamacja wygłoszona przez 
9-leniego Romualda Podolskiego; UDro- 
szony chór nauczycieli sżkół lwowskich 
z prezesem Opatkiem, pod wytrawną ba­
tutą p. Kamińskiego, odśpiewał szereg 
pieśni, zaś orkiestra 26 pp. odegrała kilka 
utworów. Na zakończenie kółko drama­
tyczne, złożone z podoficerów 26 pp. i ich 
rodziny, pod reżyserją por. Banasiewicza 
odegrało komedję p. t. „W erbel domowy", 
przeplatany muzyką, śniewem i tańcami. 
Cała uroczystość wypadła wspaniale, co w 
dużej mierze- należy zawdzięczyć paniom 
z sekcji P. B. K przy 26 pp., które nie 
szczędziły trudów i pracy, by wieczór ten 
pozostał długo w m iłej pamięci zebranych.

Mianowania w kolejnictwie, lnż. Ma 
rjan Piszczek kontrolor maszynowy od­
działu mechanicznego w Stryju, mianowa 
ny naczelnikiem warsztatów oddziałowych 
w Drouobyczu; Ksiądzyk Zygmunt, star. a- 
sesor i zawiadowca stacji w Jezieruie za­
wiadowcą stacji w Zborowie, P fe ifer  Zdzi­
sław asesor, zawiadowcą stacji w Bar- 
szczowicach, Zieliński Józef adiunkt w 
stacji Mościska, zawiadowcą stacji w Do- 
brosinie i Liszczak Edward, adjunkt i za­
wiadowca stacji w Przemyślanach, zawia­
dowcą stacji w Podhajcach.

Walne Zebranie Związku Niższych Fun 
kcjonarjjuszy Państwowych (Okręgu lwów 
kiego) odbyło się 12 b. m. przy ul. 

Skarbkowskiej 16. Po przeprowadzonych 
wyborach w  skład nowego Zarządu zo­
stali wybrani: prezesi: Tomasz Illeczko, 
Stanisław Bartoszek, Vrincenty Kuliszkie 
wicz; sekretarze: Józef Dyczko, Grzegorz 
Koni:siak4,1 skarbnik: Józef W erner; l i ­
kwidator: Szymon Sapruń; chorąży: Mi­
chał Obszarski; wydziałow i: Józef Ko­
walski, Władysław Kaglik, Emilja Jabłoń­
ski, Wojciech Rudnicki Antoni Rzońca. 
Władysław Biliński, Michał Zając, Filip1 
Dragończuk. Mikołaj Szeremeta, K  zł 
mierz Piotrowicz, Michał Obszarski; Ko­
misja rewizyjna: Józef WesołowSKi, Jan 
Święcicki, Pan Paliwoda.

Uprowadzony £ odna­
leziony % prezydent 

; Finiandji.
Rycina nasza przedstawia K . I. fetahlber- 
ga, byŁgo prezydent;. Finlandji i  wybit­
nego liberalnego polityka, który —  jaL 
o tem obszernie donieśliśmy — zniknął 
nagle wraz z swą małżonką i został po­
tem odnaleziony w o lleglości 100 km td 
granicy rosyjskiej. Uprowadzenia doku 
nali prawdopodobnie członkowie partji 

„Lappo".

Komun kąty.
Towarzystwo metafizyczne im. A. Ci< 

szkuwskiego, zaprasza osoby inteieseją- 
ce się filozo fją  i tajemną wiedzą, na w ie­
czory dyskusyjne w każdy piątek, do lo­
kalu ul. Hoffmana 1. 5, II  p. na lewo, o 7 
wieczór.

P csk te  Towarzystwo Historyczne, Od­
dział Lwowski. Posiedzenie naukowe To­
warzystwa odbędzie się 24. bm. o  godz. 6 
popoL w sali Seminarjum H is toT ji Polski 
Uniw. J. K ul Mickiewicza 5a, I I I  p. Na 
porządku dziennym referaty: 1) Prof.
Franciszek Bujak: Nauka historji w szko 
lach zawodowych. 2) Prof. Ewa Male- 
czyńska: Rola książki historycznej w pra 
cy szkoły średniej 3) Prof. Czesław Nan,- 
ke: W  sprawie progi amu nauki historji 
w gimnazjum niższem. ,

Zarząd Lwowskiego Wojewódzkiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Em igra 
cyjnego zawiadamia, że Doroczne W alne 
Zebranie tutejszego Oddziału odbędie się 
25. bm. o godz. 18.30 w  lokalu Redakcji 
„W ieku Nowego" ul. Sokoł a I 4

Zarząd Związku Legjonictów Polskich 
we Lw ow ie zawiadamia, iż kurs matu- 
ryczny i 6-cio klasowy rozpoczą1 się 18 
b. m. w  gmachu Gimnazjum X II. ulica 
Szeptyckicn 1 6 . Tamże zgmszen.a co­
dziennie o d 4 —  7 wieczorem.

Korpus Wysłużonych 'Wojskowych we 
Lw ow ie ul. Ochronek 1. 1, zaprasza wszy­
stkie Zw iązki i Stowarzyszenia do wzię­
cia udziału w  odprowadzeniu zwłok ś p. 
Mieczysława Pawłowskiego, prezesa K o r ­
pusu Wysłużonych Wojskowych na cmen­
tarz Obrońców Lwowa, w  dniu 21 b m. 
o godz. 4 ponoł. PogrzeD odbędzie się 
z krypty Kościoła O. O. Bernardynów. 
Obecność członków Korpusu obowiązko- 
wa.

Kronika policyma.
(— ) Krwawa bójka przy ul. Karaickiej- 

W  niedzielę wieczorem w realności przy 
ul Raraickiej 9. wynikła bójka w  masie 
której bracia Józef i Stanisław Wasiu- 
czyńscy ciężko pobili zamieszkałą w  tej 
realności Franciszkę Kielarską tak, źe 
doznał; ona załamania czaszki, oraz po­
tłuczenia na calem ciele. Po napadzie 
sprawcy zbiegli a w  toki* dochodzeń Jó­
zefa Wasiuczyńskiego ujęto. Pobita K ie ­
larską przewieziono w  Stanie groźnym do 
szpitala powszechnego.

(— ) Ogień mieszkaniowy. W  realności 
przy ul. Kołłątaja 6, w  mieszkaniu Her­
mana Friedmana wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem zajęły się fi­
ranki. Straż pożarna ogień ugasiła.

(— ) Ucieczka z nomu. Franciszek Si- 
dur. żarn. w  Bogdanówce doniósł wczoraj 
policji, że syn jego Wawrzyniec jeszcze 
przed tygodniem wyszedł z domu i dotąd 
me wrócił. Ł

( — ) Aresztowania. Do aresztów poli
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cyjnych oddano wczoraj: Karola Marszal­
ka, Piotra Kaszczyszyna i Józefa Z ieliń­
skiego, jako podejrzanych o kradzież 
garderoby i bielizny na szkodę N. N., Zy­
gmunta Secknera, za kradzież kurtki z 
dorożki stojącej obok dworca Podzamcze. 
Bronisławę Fabiańczuk, za kradzież płasz­
cza damskiego na szkodę Pauliny Kłocz­
ko, Komana Ponkę i Izake Siedla, za w yr­
wanie torebki z rąk Zofji Froneckiej w  
chwili, gay przechodziła przez park K o­
ściuszki, Maksa Kormana, poszukiwanego 
za zbrodnię oszustwa, Stefana Goronia 
i Michau Goronia, za gwałt publiczny na 
osobie funkcjonarjusza P. P., oraz W il­
helma Jaremczuka i  Władysława Jarem­
czuka za usiłowane targnięcie się i słow­
ną obrazę funkcjonarjusza P. P.

(— ) Włamania I kradzieże. W czoraj 
wieczorem dokonano włamania do m ie­
szkania Stefanji Kurpiak, przy ul. K o ­
chanowskiego 78 i skradziona garderobę, 
wartości 300 zł. —  Z mieszkania Zygmun­
ta Bojarskiego, L a m .  Zielona boczna 93a 
skradziono ubranie, w  którem był portfe1 
z 45 dolarami, 30 zl., oraz łańcuszek zło­
ty z dewizką, łącznej wartości 60 zł. —  
W czoraj w nocy nieznani sprawcy wtar­
gnęli do mieszkania Cecylji Kikin, przy 
ul. Rappaparta 5 i skradli biżuterję, war 
tości 1100 zl. —  Stefanja Albert przy ul. 
Zborowskich 26, doniosła policji że wczo­
raj włamano się do je j mieszkania I skra 
dziono walizę, w  której znajdowała się 
gotówka w  kwocie 250 dolarów.

(— ) Żołnierz potrącony przez moto­
cyklistę. W czoraj wieczorem na ul. Gró­
deckiej, niejaki Neuberger jadąc moto- 
Ocyklem Lw. 8<*42 potrącił stojącego na 
brzegu chodnika kanoniera 5 p. a, p. 
Bronisława Janczyna, który upadł na 
chodnik i doznał kontuzji prawej nogi 
i gtowy. Pogotowie ratunkowe wojskowe 
odwiozło Janczyna do szpitala wojsko­
wego.

Uważni i przeczytaj i polecaj drugie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sponowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjahi bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, —  firma A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne we Lw  >wie ul. Rutowskiego 1, naprze­
ciw Katedry, 8715-5.

Parasolki składane 
8569 „ N i ) B L E S S E w

Najnowszego modelu. — JAGIELLOŃSKA 11 A.

Niebezpieczeństwa pory jesiennej. Tak 
piękne wydają się złote dnie jesienne, 
a tak zdradliwe jest ich przejście w  dnie 
smutne, deszczowe i chłodne. Zmienna 
pogoda jesienna nietylko działa przygnę­
biająco na człowieka, ale i przyczynia się 
do tak przykrych i częstych zaziębień. 
Jeden dostaje nagle silnego kataru, inny 
znowu dreszczy z oznakami grypy. N ie­
którzy skarżą się na złe samopoczucie, 
a innym łamanie w  kończynach przypo­
mina o ich reumatyzmie. — Aby móc 
wszystkim tym niebezpieczeństwom, gro­
żącym nam zwłaszcza w  obecnej porze je ­
siennej, skutecznie zapobiec, należy mieć 
zawsze w  domu lub w  kieszeni prawdzi­
we tabletki Aspirin. Oryginalne tabletki 
Aspirin (ze znakiem ochronnym w posta­
ci napisu Bayer na każ lem opakowaniu 

. 1 na każdej tabletce) są do nabycia we 
wszystkich aptekach.

Prorektor warszawskie] Akadem]! 
muzyczne]

P r o f.Z b ig m e w  Drzew iecki,
udzieli dnia 25 października b. r. dalszej 
lekcji i mistrzowskiej gry na fortepianie. ) 
Informacji udziela Dyrekcja Lwowskiego 
Instytutu Muzycznego, Lwów, ul. Sobie­

skiego 4, II. p.
 O------

N ^ w y  rekord lotniczy.
Nowy Jork, 21 października. (PA T ). 

Kapitan Franc Hawks, jeden z najwybit­
niejszych lotników amerykańskich zdobył 
nowy rekord, przelatując z F iladelfji do 
Nowego Jorku 90 m il angielskich (145 
kim.) w 20 minut, czyli szybował z szyb­
kością 250 mil na godzinę (435 kim.).

Lwów 21. października.
W  dniach 25. i 26. października odbę­

dzie się XII Zjazd Delegatów Polskich 
Zrzeszeń Technicznych, mających siedzi­
bę w większych miastach i ośrodkach 
przemysłowych Polski. Przedmiotem ob­
rad będzie m. i. sprawa mieszkaniowa, 
sprawa węglowa, uregulowanie ruchu sa­
mochodowego, utworzenie Izb Inżynier­
skich itd. W  programie jest przewidziane 
zwiedzenie osobliwości m. Lwowa, przyję­
cie u Pana Prezydenta Miasta, wycieczka 
do Moście dla zwiedzania Państwowej Fa-

Lwów, 21. października.
(jp) M ieszkańcy pewnego domu w  

V  dzieln icy w W iedniu zostali oneg- 
daj w  godzinach popołudniowych za­
alarmowani siinemi wyziewami gazu 
świetlnego, dobywającego się przez 
szpary w drzwiach z  pokoju niejakiej 
Mara a ret’ Waldman, właścicielki akie 
pu z enkierkami.

Ponieważ pani Waldman znajdo­
wała się w  dość przykrych stosunkach 
finansowych, zatem  pierwszą myślą 
jej sąsiadów było, że zapewne posta­
now iła zapomocą zatrucia się gazem 
uciec od życia i jego ciężaru. —  Pró­
bowano dostać 9ię do mieszkania, aie 
gdy nikt nie odpowiadał na pukanie, 
zawiadomiono najbliższy posterunek 
policyjny. Gdy w ładza bezpieczeń­
stwa z przywołanym  ślusarzem w e­
szła do mieszkania, musiano s il w 
pierwszej chw ili cofnąć, gdyż nagro-

Iiwów, 21 października, 
(jp) W  współczesnej nauce rozgo­

rzała znowu, prowadzona tak zażar­
cie w ubiegłem stuleciu walka o gene­
zę człowieka na tle teorji Darwina o 
ewolucji gatunków. Dzisiejsi przyrodni 
cy  podzielili się na dwa obozy, z któ­
rych jeden utrzymuje nadal za Dar­
winem, źe protoplastą człow ieka jest 
małpolud, inni natomiast zwalczają 
tę tezę, dowodząc zupełnej odrębności 
rodzaju ludzkiego. Ciekawy odczyt na 
ten temat wygłosił obecnie w  Uranji 

ł wiedeńskiej monachijski uczony prof.

bryki Związków Azotowych. Otwarcie 
Zjazdu w sobotę, 15. bm. o godz. 10.30.

Członkowie Towarzystwa, którzy za­
mierzają wziąć udział w wycieczce do Mo­
ście lub we wspólnej kolacji dnia 26. bm. 
zechcą zgłosić swoje uczestnictwo (e- 
weiuuałnie z rodziną) w biurze Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego, ul. Zimo- 
rowicza 9, między godz. 17— 19 najpóź 
niej do 23 br. W yjazd do Moście jest pro­
jektowany w  niedzielę, 26. bm. o godz. 
23.55. Powrót 23. bm. o godz. 0.10, 
względnie 5.15.

madzony w  pwwietrzu gaz groził odu­
rzeniem. Ktoś śm ielszy podszedł do 
okna i otworzył je, noczem rozpoczę­
to poszukiwania za ofiarą zamachu 
samobójczego. Przekonano się jednak, 
że w  mieszkaniu nie było nikogo. —  
Natomiast kurek oazowy był odkręco­
ny a waż gumowy leżał na ziemi, po­
szarpany na kawałki. P rzy  bliższej 
inspekcji m ieszkania spostrzeżono o- 
podal leżącą bez życia papugę, znaną 
ulubienicę właścicielki mieszkania.

Zawiadomiona o wypadku p. W ald­
man przybyła ze sklepu i oświadczy-* 
ła, że wychodząc o .godz. 9 rano z  do­
mu, zakręciła jak zwykle kurek i re- 
chaud gazowe zostawiła zupełnie w  
porządku. W ynika z tego .zatem, że 
papuga pozostawiona sama w  mie­
szkaniu, odkręciła jakimś dziwnym  
przypadkiem kurek i porwała gumy, 
padając ofiarą sw.oich igraszek-

Dacąue
Prelegent naprowadził bardzo w ie­

le rzeczowego materiału naukowego 
przemawiającego przeciwko teorji Dar­
wina. Najnowsze badania w ykazały, 
żc -rozwój gatunków obraca się tylko 
w granicach pewnej gruny, a nie, jak 
utrzymuje Darwin, że wszystkie gatun 
ki pochodzą od jednej wspólnej plaz­
my. Jako przykładu użył uczony roz­
woju raków, jako gatunku przedsta­
wiającego ogromną różnorodność. Mi­
mo to nie można i tu wykazać łączno­
ści z innemi ratr kami-

Prof. Dacąue dochodzi do wnio­
sku, że wprawdzie każdy gatunek dą­
ży  do osiągnięcia jak najwyższej for- '
my, z chw ilą jednak, kiedy ją osią­
gnie, poprzestaje na niej, zaś twory 
wyższego rzędu wychodzą zr-owu od 
innego gatunku i w  swoim zakresie 
nadal się rozwijają. Nie należy ulegać 
złudzeniu, jakie dają form y mieszane 
jak np. słynna „archaeopterix“, uważa 
na za gatunek przejściowy między pta 
kami a płazami. Jest to bowiem, jak 
stw ierdziły najnuwsze badania, tylko 
specjalny gatunek jaszczurki, przysto­
sowanej do snervficznvch warunków  
i/ycia.

Pokrewieństw! formy nie jest iden­
tyczne z pokrewieństwem gaiunku. Tę
zasadę stosuje prof. Dacąue do ludzi. 
Człowiek nie pochodzi od czworono­
gów, ale rozbija się z osobnej tormy 
pierwotnej. Małpolud jest również tyi- 
fco wyspecjalizowaną formą małpy i; 
nie może być uważany za protoplastę 
człowieka.

*Jowy angielska minii* 
ster lotnictwa.

Po lordzie Thompseule, który zginął pod. 
czas katastrofy statku powietrznego „I! 
101“ tekę angielskiego ministra lotniclwi 
objął lord Amulree, którego piuiob ziu 

"podajemy powyżej.
 O---

Krwawy epilog kłótni 
pod Warszawą.

(Telefonem od naszego korespondenta.^ 

Warszawa, 20 paźdz. (st). W czoraj 
w ieczorem  we wsi Las pod W arszawa 
m iędzy gospodarzami wsi wybuchła 
kłótnia, w  czasie której został zamor. 
dowany uderzeniami noża jeden z go­
spodarzy Tomasz Zieliński. Napastują­
cy  zmasakrowali ciało nieszczęśliwe-, 
go. Przeprowadzone przez policję do­
chodzenia ustaliły, iż w ohydnej zbro­
dni brało udział czterech gospodarzy. 
Wszystkich zbiodniarzy zakuto w 'ka j­
dany i  przewieziono do w ięzien ia w 
Warszawie.

 o---
Wyrok śmierci na speku* 

lanta żywnościowego.
Moskwa, 21 października. (P A T ). Za­

kończyła się tu rozprawa przeciwko 85 
spekulanioin artykułami żywnościowymi 
w Moskwie. Większość oskarżonych star 
nowią piacownicy sowieckiej spółdziel­
ni. Jeden z oskarżonych skazany został 
na karę śmierci, wielu innych skazana na 
ciężkie w ięzienie do lat 10. Kilku pod- 
sądnych uniewinniono.

C ?  człowiek od małpy pogodzi?
-NOW A W ALK A Z TEORJĄ DARW INA

Główny onjekt walk w B r ą z y lji.
Rycina nasza przedstawia olbrzymi wiadukt lhiji kolejowej San Ppolo— Santus. 
Jesi on głównym punktem walk między wojskami rządowemi a powstańczemi. E 
wentuałne owładnięcie tym objektem operncyjnym może się walnie przyczynić do 

zwycięstwa Jednej lub drugiej strony.

Papuga sam obójczynią.
NIEZW YKŁY W YPAREK  W  W  EDNIU.
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j  h o g s 1°sh,wy K o le je  ży c ia
„m zla rza  miljonereK Poglądy lfan Bon~ 

. gena na życie 
3  J  sztukę>

Lwów, 21. października.

vjp). O niezwykłej karjerze życio­
wej siennego dziś t. z w. „malaria mi- 
ljonereŁ osiadłego w  Paryżu, Holen­
dra Van Eongena, podaje ciekawe 
szczegóły paryski felietonista na pod­
stawie wywiadu, udzielonego mu przez 
tego najbardziej dziś popdarnego w 
plutokratycanym świecie mistrza pen- 
dzla.

Lokaj wprowadza mnie —  opowia­
da dziennikarz —  do apartamentów 
z prawdziwie królewskim przepychem.
W  ateljer obwieszonem setkami obra­
zów przejmuje mnie mistrz. Jego po­
wierzchowność stoi w pewnym kon­
traście z otoczeniem. Ubranie, które 
widocznie nie często spotyka się z że­
lazkiem, na głowie znana czapeczka 
baskijska, ulubiona przez dawną cy­
gan erję. W yraz twarzy dobroduszny z 
pewnym rysem łagodnej ironji, tak, iż 
odnoszę wrażenie, iż „mistrz** jest 
swawolnym chłopakiem, który w  każ­
dej chw ili może mnie zaskoczyć ja­
kimś złośliwym figlem.

—  W  naszych czasach malarzom 
dobrze się powodzi —  zauważam po 
przedwstępnem powitaniu, —  dowodzi 
tego przepych urządzenia tej w illi. In ­
ny był los Michała A nioła, który mu­
siał się calemi tygodniami targować 
z paoieżem o kilka cekinów, a nie­
mniej pański kolega i rodak Rem- 
brandt był tak biedny, że musiał być 
pochowany iz litości przez bogobojnych 
Izraelitów. Jednak nasze czasy są lep­
sze od dawnych, i

'U : Ą  ' .
Pierwsze freski na 

parkanach i murach .
—  Niech pan nie sądzi zbyt pospie­

sznie —  odparjt Vam Dongen —  dla 
mnie życie nie miało samych kwia­
tów. W  dzieciństwie byłem  bardzo 
biedny, a gdy sięgam wspomnieniem 
w  te czasy, to widzę niebie obdartego 
i głodnego wykradającego się z  domu 
i na parkanach lub ścianach domów 
mego rodzinnego miasteczka, smarują, 
cego z zapałem kawałkiem węgła lnb 
kredy kompozycje mojej młodzieńczej 
fantazji. Muszę jednak wyznań, ze ani 
rodzice, ani żaden z mieszkańców mo­
jego miastecizka, bynajmniej nie za­
chwycał się temi freskami, dziełem 
mojego rozbudzonego talentu malar­
skiego.

dy mialtem lat 12-cie, poszedłem 
w świat. Zarabiałem jak mogł°m jako 
boy, posługacz sklepowy, tragarz, kole­
jowy itp. Fracowałem ciężko po 14-cie 
godzin dziennie, upadałem ze znuże­
nia, odmawiałem sobie obfitszego no- 
esifkn, ale zostałem wiemy mojei ko­
chance, sztuce. Żywiłem  się tylko m le­
kiem, byle jak najprędzej uskładać ty ­
le pieniędzy, aby móc kupić sobie nen- 
dzel, paletę, farby i płótno. Odczuwa­
łem nieraz wprost namiętne pożądanie 
kawałka mięsa, a do mleka czułem 
worost nienawiść. Tę zachowałem zre­
sztą dio dziś-dnia i p-ij-am tylko coctail. 
Przez szereg lat walczyłem  ciężko z 
biedą, byłem w Ameryce, w  Airyce, 
wszędzie zdobywałem nieocenione 
skarby d a mojej wiedzy i szhiki, ale 
ze skarbanr materjałnemi szło bardzo

ciężko. Dopiero gdy wróciłem  do Euro­
py, znalazł się pewnego razu czltowiek, 
który kurii mój obraz. Ten pierwszy 
sprowadził mi drugiego, ów trzeciego i 
nagle, sam nie wiedziałem kiely, sta­
łem się popnlarnym malarzem, a dzi-

Spori a
—  Jak słyszałem  —  pytał dale. 

dziennikarz —  jest pan 'zamiłowanym 
sportowcem? Co pan sądzi o tej ma­
nii sportowej, która dziś opanowała 
ludzkość, odciągając ją od zaintereso­
wań intelektualnych i  artystycznych

—  Tak nie można tego brać —  od­
parł artysta. Co dc maniactwa sporto­
wego, to uważam, że mężczyźni raczej 
naśladują w  tem kooiety Te znowu 
nie są snortsmenkami z przekonania, 
ale raczej dlatego, że daje im to spo- 
sooność do efektownego... nietyle n- 
bierania się, ile rozbierania, i oraz do 
pełnych wdzięku pozycji.

Ni© uważam jednak ażeby manja 
sportowa zagrażała sztuce. Powiem 
tylko, że wym ogi pod tym względem 
są dz.siaj wyższe niż dawniej. Mamy 
zbyt w ielu  ludzi, którzy nazywają się 
artystami, nie mając prawdziwego ta- 
lentu, tego, co dawn:ei nazywano po­
wołaniem z. Bożej łaski. Jestem prze-

Lwów, 21. października. 
(= )■  Nigdzie może nie grają tak sil-1 

nie złe namiętności, jak w świecie te­
atralnym i filmowym. Artyści i artyst- 

1 ki, kreujący przed w idzam i role istot

nieraz najszlachetniejszych, w rze­
czywistości miotani są burz uczuć n i­
szczących, z  których najsilniejsze, to 
szalona ambicja i ogromna zawiść.

Ofiarą tych właśnie namiętności 
padlla rnloda i piękna

gwiazda
filmu dźwiękowego. Anita Calsas, z

siaj nazywają ranie portrecistą milio­
nerek.

Zdobyłem sławę i bogactwo, aie 
nie mniejszy skarb stanów'. d la mnie 
gruntowne poznanie życia, które za­
wdzięczam długim latom ubóstwa.

sztuka*
konamy —  a może daje mi do tego pe­
wne prawo własne doświadczenie ży ­
ciowe —  że artysta prawdziwie uta­
lentowany p.ęuzej czy późnie1 wybije 
się, jeśli pracnje nad sobą i ma w y­
trwałość. Teraz w idzim y, zw łaszcza 
w malarstwie, wielu bazgraczy, nie 
mających pojęcia o prawdziwej sztu­
ce, którzy starają się epatować ' świat 
oryginalnością. Malują cudactwa, przy­
czepiając do nich etykietę jakiegoś 
nowego ,,izmu“ .' Jeśli publiczność nie 
przyjmuje tego za dobrą monetę, na­
rzekają na jej ignorancję i niewdizięcz- 
ność.

—  Jakie jest pańskie stanowisk* 
wobec życia? —  zapytał mistrza na 
zakończenie dziennikarz.

—  Wzorem  dla ,mnie jest Anatol 
France. Od niego nauczyłem się co 
ma najwyższą -wartość Dążę za jego 
przykładem do długiego życia, opro­
mienionego mądrością i  humorem,

pochodzenia Hiszpanka. Obdarzona 
nieprzeciętną urodą i prześlicznym gło­
sem, pełna młodzieńczego, wiośniane- 
go wdzięku przybyła do królestwa 
srebrnego ekranu, do Hollywood i tutaj

odirazu, bek żadnych protekcyj i pro- 
tekcy.ek mocą swego talentu zdobyła 
sobie pierwszorzędne stanowisko.

Aż tu nagle znaleziono ją bez ży­
cia, zastrzeloną, w  bezludnej okolicy 
zamiejskiej w pobliżu Hollywoodu. N ie ­
znany zbrodniarz zwabił ją widocznie 
w tę stronę i strzałem, wymierzonym

w tyl głowy, uśm iercił skrytobójczo.
Zrazu przypuszczano, że zbrodnią 

została dokonana na tle 
nilosnem.

Śledztwa jednak doprowadziło nieba­
wem do s3U3acyj.icgo wyniku. 0tó o- 
ka.zało się, że winowajczynią jest inna 

| inna artystka filmowa, 23-le‘nia Karo­
lina Lagrange,. która powodowana za* 
wiścią, zabiła

nieszczęśliwą koleżankę.
Oto bowiem Anita Calsas dostała w je-- 
dny-m z  obrazow filmowych rolę, zra­
zu przeznaczoną dla Karoliny' La­
grange.

Sensacyjna ta afera kryminalna ro­
zeszła. się w świecie filmowym amery­
kańskim donośnem echem i wywołała 
ogromne zainteresowanie i pwtiszcnie,

Ghandi w  csli ' . r a n n e j .
Cnie sławnego więzienia Jerala.

Lwów, 21. naździernika.

( = )  Indulal Yagnik. który przez 7 
lat ■ był najbliższym współpracowni­
kiem Ghandiego, a  obecnie dla. stu- 
djów bawi .w Europie, ogłosił w jed­
nym z dzienników niemieckich cieka­
wy opis sławnego wiezxsnia Jerada, 
w  klórem Ghandi jest ooecrie trzyma­
ny poraź drugi...

łJuż w. r. 1923 i 24 internowano 
Mahatmę Ghandiego —  byłem jednym 
ze współw ięźniów —  w  tem samem 
więzieniu, w  którem przebywa obec­
nie od początku maja.

W ięzien ie Jerada leży w  pobbżu 
miasta Puny, odległego o 150 mil od 
Bombaju. W ięzień , opuszczający auto 
policyjne, stoi przed

ulbrzunśą twierdzą, 
otoczoną zim nym  szaTvm murern ka­
miennym, wysoki na przeszło 100 m. 
O lbrzym ie podwójne d rzw i żelazne 
skrzypią w  zawiasach, aby wpuścić 
w ięźnia, który wkracza na dziedzi­
niec. Wybrukowane drogi prowadza 
do poszczególnych części kolosalnego 
budynku. Najstraszniejsza droga, ob- 
ramiona h 'ałem i pasami kredowemi, 
prowadzi, do oddziału Europejczyków, 
a obecnie . gości także Ghandiego...

Ghandi m a do swej dyspozycji 6 
cci, a kilka cel przyległych zamieszku 
je jego współw ięzień prof. Kalerkar, 
który od wielu lat udziela nauki w o- 
siedlu Gbandiego, Aszrama. W szyst­
kie ceie są dobrze wietrzone, mają za­
kratowane drzw i i  po dwa okna, znaj­
dujące się na przeciw ległych ścia­
nach. Całe umeblowanie celi składa 
się z W3Tnurowanepo tapczanu, na któ 
rym  znajdują się plecione maty. Ghan 
di jednak otrzymał żelazne łóżko z ma 
teracem i pościelą, aby zdrowie jego 
nie ucierpiało podczas długiego poby­
tu w  więzieniu...

W staje on o godz. 4-tej irano i po­
grąża się w  lekturze świętych ksiąg. 
N ie objawia on nigdy złego humoru i 
nawet ze swymi wrogami i w ięźniam i 
rozmawia bardzo pogodnie i uprzej­
mie. Jada bardzo mało, a żyw.' .się w y  
łącznie owocami. W ielką część dnia 
•spędza przy swoim

kołowrotku, 
symbolu niezależności ekonomicznej 
Indyj od Anglji. Punktualnie o godz. 8 
udaje się Ghandi na spoczynek, zmó­
w iw szy uprzednio dłuższą modlitwę, 
za wyzwolenie swego kraju. A  wraz 
z nim czynią to samo miljony jego ro­
daków, których oczy wpatrzone są 
pobożnie W szare mury Jeirady...

o-  -p -------

Cf arti iawiśt>.
SENSACYJNA AFERA W  ŚWI ECIE SREBRNEGO EKRANU.
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Tam ow anie ruchu handlow ego
p r z e z  w ł a d z e  celne.

(Ud naszego 
Zaleszczyki w  październiku.

Odbudowa mostu kolejowego na Dnie 
strze w Zaleszczykach, łączącego Polskę 
z Rumunją, zapowiadała nową erę gospo 
darczego zbliżenia między obu państwa­
mi i przyczyniła się w wielkiej mierze do 
ożywienia ruchu handlowego w  tej części 
kraju przez wzajemną wymianę towarów. 
Eksport i import doznał przez ten most 
ogromnego ułatwienia przez to, że woje­
wództwa południowo - wschodnie miały 
przez Zaleszczyki skróconą drogę kolejo 
wą o około 150 km., aniżeli dotąd przez 
Śniatyn— Załucze. Zmniejszone przez to 
koszta transportu umożliwiły 1 zachęcały 
do wymiany towarów. W ładze celne urza 
dziły w Zaleszczykach Urząd Celny I-rfzcj 
klasy i tern samem mógł się odbyć wszel­
ki ruch towarowy przez Zaleszczyki bez 
żadnych przeszkód.

Nagle z niewiadomych przyczyn zo­
stał tutejszy Urząd Celny rozporządze­
niem z dnia 6. maja 1930 Dz. U. Rz. P. 
Nr. 33 30 poz. 276 zreorganizowany, a 
lepiej powiedziawszy zredukowany 1 za­
mieniony w przywozie na Urząd Celny 
II glej klasy.

Ta zmiana działa zabójczo na import 
przez linię Czemlowce— Zaleszczyki, al­
bowiem.) wszelkie przesyłki, których cło

korespondenta.)
przekracza kwotę 200 n ! nusz , być obec­
nie prowadzone przez Śniatyn— Załucze 
to znaczy drogą okrężną na 150 km. dłuż­
szą, co podraża towar i przedłuża czas 
transportu.

Niektóre artykuły, których import 
świetnie się zapowiadał np. drzewka owo 
cowe, winorośle i drzewka morelowe, 
których największy zbyt jest w tej części 
Polski, muszą obecnie być sorowaazane 
przez Śniatyn— /. łucie, przyczem przez 
przeładowywanie cierpią z powodu niefa­
chowego obchodzenia się z niemi oraz 
podraża Ich cenę Tak samo unlemożliwio 
ny jest teraz transnort zwierząt żywych 
przez Zaleszczyki, mimo że są one mia­
stem powiatowem, a kontrola weteryna­
ryjna jest na miejscu.

Nie można zrozumieć, dlaczego sfery 
miarodajne zamiast dążyć do podniebie­
nia rucha handlowego w tej części kiaju 
znajdując się w tak opłakanych warun 
kach przez krótkowzroczne zarządzenia 
tamnją wszelki rozwój i inicjatyw*; w 
dodatku ule oszczędzają w  -wydatkach na 
utrzymaniu tu Urzędu Ceinego, natomiast 
narażają kupców na tracenie czasu, ko­
sztów podań, stempli przy wnoszeniu ta­
kich indywidualnych podań.

1 p o s ie d ze n ia  R a d y  P a ń s tw o w e g o  
in s ty t u t u  E k s p o r to w e g o .

Lwów. 21 października.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Pań­

stwowego Instytutu gospodarczego prze­
prowadzono ogólną dyskusję ua temat 
znaczenia gospodarczego eksportu w  od- 
niesiemu do produkcji i ikonsumeji wew- 
Dętrznei, a to w  związku z dyskusją prze 
r  owadzoną w  kilku organach prasy co­
dziennej, w której to dyskusji z newnych 
stron próbuje się obniżyć znaczenie go­
spodarczo eksportu w sposób nietrafny, 
przeciwstawiając mu należytą obsługę 
rynku wewnętrznego i proponując ogra­
niczenie pomocy państwa dla eksportu.

Rada uchwaliła jednomyślnie zsolida- 
ryzowac się z następującą uchwałą Kon­
gresu Izb przem. handl.: „'Kongres usil­
nie podkreśla potrzebę dalszego plano­
wego kortunuowania i wzmocnienia 
wszelkich wysiłków czynników gospodar­
czych oraz państwa celem jak najwydat­
niejszego zwiększenia polskiego ekspor­
tu, co jest szczególnie koniecznem z uwa­
gi na możliwy wzrost importu po prze­
łamaniu obecnego przesilenia gospodar­
czego.

W  tym celu należy u nas przedewszy- 
stkiem dążyć do dalszego wyrównania 
warunków konkurencyjnych krajowej 
produkcji w  stosunku do zagranicznej, cc 
stanowić może organiczną podstawę trwa­
lej ekspansji narodowej".

Równocześnie Rada uchwaliła polecić 
Komitetowi wykonawczemu, by ustosun­
kował się do wszystkich dalszych uchwal 
Kongresu Izh przem. handl., powziętych 
w  sprawach eksportowych, by rozwinął 
możliwie szczegółowo zawarte w  uchwa­

łach Kongresu ogólne tezy, by w  tym ce­
lu urządzi! w  razie potrzeby konterencję 
z reprezentantami zainteresowanych ga­
łęzi, by na tej podstawie wypracował wy­
czerpujący memorjał i przedstawił ten 
meruorjal z odpowiedniemi uwagami mi­
nistrowi przem. i handlu, skarbu, roln. 
w końcu Drący i opieki spoi.

Następnie rozpoczęto dyskusję na te­
mat roli handlu w eksporcie.

Wobec trudności zagadnienia oraz je ­
go wielkich rozmiarów, uchwalono dy­
skusję przerwać i poruczvć dokładne o- 
pracowanie całego materjalu oraz wnio­
sków specjalnej komisji, w której skład 
weszli pp. Sikorski, Warstalski, Wiślicki 
i Seydlitz.

W  skład. Komitetu wykonawczego Ra­
dy państw. Inst. eksp. weszli z wyboru 
prezes Mi.nkowski i obaj wiceprezesi Szy­
dłowski i Gościcki, a z nominacji min. 
Drzem, i handlu dr. Battaglra 1 Wiślicki.

W sprawie nominacji
radców handlu zagr.

Lwów, 21 października.
W  niedługim czasie, o ile idzie o oso­

bistości krajowe, radcami handlu zagra­
nicznego mają być m inow an i tylko człon 
kowie Rady państw. Instyt. eksport. In­
nych nominacji krajowych zupełnie1 nie 
będzie. Natomiast nastąpi szereg nomi 
nacyjy, dotyczących osobistości Mynnycb 
dla polskiego eksportu, a mieszkających 
zagranicą.

Ś c ią g a n ie  k a p it a łó w  z a g r a n ic z n y c h .
Lwów, 21 października. 

Przygotowują się w szybkiem tempie 
zmiany statutów Banku Gospodarstwa 
Krajowego oraz Państwowego Banku Roi 
neero, które mają ułatwić plasowanie obli 
gacyj komunalnych, wzgl. obligacyj me­
lioracyjnych na rynkach zagranicznych, 
a w  szczególności co do Państwowego 
Banku Rolnego umożliwią realizację 
tranzakcji c sprzedaż większe j partji obli 
gacyj meljoracyjnych, zawartej z Ban­
kiem Hambrosa w  Londynie.

Gorzej przedstawia się sprawa po­
trzebnych w  analogicznym celu zmian 
statutów Towarzystw kredytowych ziem­
skich i miejskich. i

W  szczególności np., gdy idzie o To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie w W ar­
szawie, nie można doprowadzić do prze

prowadzenia takiej zmiany, jak osobista 
odpowiedzialność dłużnika obok odpowie­
dzialności hipotecznej objektu obciążone­
go pożvczką.

Bez takiej zmiany zaś niema mowy
0 możliwościach rozwinięcia akcji dla lo­
kowania listów tego Towarzystwa zagra­
nicą.

Zresztą, zdaniem oficjalnych czynni­
ków, sytuacja dla plasowania papieiów 
kredytu długoterminowego — nawet ab­
strahując od pożyczek państwowych — 
jest obecnie znowu niekorzystna.

Obecne tendencje kapitałów na rynku 
światowym doprowadzają do takiego 
absurdu, że kapitały uciekają z Anglji
1 Niemiec np. do Szwajcarji, która jest 
obecnie nimi przesycona, a nie ma dla 
nich sposobu zużycia.

V, e rr.incji znowu wzmógł się prąd 
przeciw eksportowi kapitałów, a tylko 
..Banąue de France" podtrzymuje jeszcze 
tendencję szukania lokat zagranicą.

W Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki uspusobienie dia listów zastaw 
nych ziemskich jest wogóle nieprzychyl­
ne, co zaostrzyło się jeszcze w  związku 
z panującym tam kryzysem rolniczym — 
a to wskutek faktu, że zdarzają się tam 
coraz częściej wypadki opuszczania ziemi 
przez farmerów, wobec czego falp-cznie 
niema z ezeeo realizować pretensji hipo­
tecznych nawet droga przymusow-ą.

Skargi Towarzystwa Kredytowego 
Przem yku Po'skiege na ministerstwo 
skarbu, Jakoby ono utrudniało aKcję kre­
dytów.- tego Towarzystwa, są zdaniem 
czynników oficjalnych nieuzasadnione.

Trzy lata temu m it skarbu odmówiło 
temu Towarzystwu aprobaty na tranzakcję 
z Klopstockiem, dotyczącą sprzedaży li­
stów zastawnych tego Towarzystwa po 
kursie 82, ale było to w czasie emitowa­
nia pożyczki stabilizacyjnej, którą min. 
skarbu musiało oezwzględnie uchronić od 
wszelniej konkurencji innych polski th pa 
pierów zagranicą. —  Gdy w  rok później 
grupa Klopstucka zaproponowała znowu 
kupno odnośnych listów zastawnych d o  

kursie 89, min. Skarbu nielylku nie sprze 
ciwialo się temu, ■ ale nawet namawiało 
Towarzystwo Kred. Przem. Pol., by 
tranzakcję zawarło. Wówczas jednak to 
Towarzystwo, wzgl. jego ilijenci przy­
puszczali, że doczekają się kursu znacznie 
wyższego. Towarzystwo nie zebrało po­
trzebnej Ilości listów dla dosta-czenia ich 
grupie Klopstocka. Obecnie min. skarbu 
zasadniczo nie przeciwstawia się gwaran­
towaniu listów zastawnych Towarzystwa 
Kred. Przem. Pol., ale musi czynić to za­
wisłem od tegc, by te listy nie byty wy 
rzucane na rynek w  bylejaki sposób i nie 
psuły kursu innym polskim papierom.

Zresztą w  danej sytuacji, wzgl. przy 
danych nastrojach ujemnych kapitału 
światowego, niema mowy obecnie o  tem, 
by można było za granicą plasować listy 
zastawne przemysłowe, skoro sa wielkie 
trudności co do plasowania łatwiejszych 
pod tym względem listów zastawnych 
ziemskich i miejskich.

Stosowanie klauzuli
ncjwiększeęo uprzywilejo­
wania do towarów polskich.

Lwów, 21 października.
Rumuńska gener. Dyrekcja cel roze­

słała do urzędów celnych rumuńskich 
cyrkularz sprzeczny z największem u- 
przywiłejowaniem, jakie Pulstc cumunja 
przyznała w  traktacie z d. 20 V I. 1930 r.

W ywołał on też zaniepokojenie w  na­
szych Terach eksportujących, które zwró­
ciły się już do min. przem. i handlu o in­
terwencję. Okólnik ten został już spro 
stowany nowym okólnikiem, pozostają­
cym w  całkowitej zgodzie z postanowie­
niami traktatu.

GIEŁDY.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 20. października. (PAT). 
4 prc. pożyczka inwestycyjna 103, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 57 i pól, 5 proc. po- 
pożyczka konwersyjna 53, 10 proc. po­
życzka kolejowa 104, 8 proc. Obbgacje
Bku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Dolary 8.93 i pól 
Belgja 124.12, Londyn 43.24, Nowy Jork 
8.89.2, Paryż 34.93, Praga 26.40, N. Jork 
teiegr. 8.90.1, Szwajcarja 172.4, W łochy 
16.60, Berlin 212 42.

Warszawa, 20. października. (PAT). 
Bank Polski 153 i pół, Tow. Zachodnie 70, 
Warsz. cukier 33, Haberbusch 110, Klu­
cze 34.

GIEŁDA ZUKYCHSKA.
Zurych, 20. października. (PAT ). Pa­

ryż 20.23, Londyn 25.04 i pól, N. Joąjr 
5.15.35, Bruksela 71.85, W iochy 26.98%, 
Hiszpanja 51.75, Amsterdam 207.4, Ber in
122.75, Wiedeń 72.69, Sztokholm 138 35, 
Oslo 137.80, Konenhaga 137.80, Sofje 
-3.73, Warszawa 57.70, Budapeszt 90.20, 
Bialogród 9.128, Ateny 6.72, Konstantyno­
pol 2.44, Bukareszt 306%, Helsingfors 
12.97 i pół, Buenos Aires 178.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 20 października. (PA T ). Nowy 

lork 4.36.03, Paryż 123.82, Berlin 
9.39 i pół, Montreal 4.85.43, Hiszpanja 
8.27, Amsterdam ■ 12.07 3/1116, Bruksela 
1.84 3/8, W iochy 92.81, Szwajcarja 

23.04 trzy czwarte, Kopenhaga 18.16 1 8,

Mowy typ  wwozów 
i ram w a j o r j c Ń  >

Kycina nasza przedstawia nowy typ na 
der oryginalnych wozów tramwajowych, 
wprowadzonych obecnie poraź pierwszy 
w Dreźnie. Jak widzimy — wagony te są 
stosunkowo bardzo wąskie i z obu stron 

silnie skośnie wyostrzone.

Sztokholm 18.09 7y8, Oslo 18.16 1,8, Hel- 
singfors 192.07, Praga 13.79, Budapeszl
27.75, Belgrad 274.00 Sofja 670.o0, Ru- 
munja 818.00, Lizbona 108.25, Konstanty­
nopol 1025, Ateny 375.1,2, Wiedeń 34.44, 
Warszawa 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 20. października. (PAT). Lon­

dyn 123.82, N. Jork 25 47 trzy czwarte, 
Bruksela 355.50, Hiszpanja 256.50, W ło ­
chy 133.50, Szwajcarja 495.00, Kopenhaga 
682.00, Amsterdam 1026.25, Os'.o 682.00, 
Sztokholm 684.50, Praga 75,60, Rumunja 
15.15, Wiedeń 359.50, Berlin GOC.25.

OBROTY PRYW ATNE . ,
Lwów 20. pa-dziernika 

D E W IZY : Doi. arnąr. 8.97.50— 8.98.00, 
dolary kanad. 8.90.00— 8.91.00, korony 
czeskie 0.26.25— 0.26.50, franki francus. 
0.35.00— 0.35.10, franki szwajc. 1.73.00—  
1.73 50, funty szterl. 43.40.00— 43.60.00, 
Leje 0.05.00— 0.05.25, Szylingi 1.25.50—  
1.26 00. Czerwonce 7.50 00— 8.00.00.

Szach j a k o  p r z e m y *
s ł o w i e  c .

Szacli perski Riza Rahlaewi objął 40% ka­
pitału akcyjnego założonej obecnie fabry­
ki bawełny w Teheranie. Szach, który sy. 
stematreznie pracuje nad modernizacją 
swego kraju, po rz pierwszy inwestował 

swój majatek w orzemyśle.
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KĄCIK R A D J OWY.
PROGRAM A. UYL.il RADIOW YCH.
Wtorek, dnia 21 października 1930 r.

LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał
121.05— 13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych (Otwory symfoniczne). 15.50— 16.15 
odczyt. 16.15— 17.15 koncert z płyt gramo 
łonowych. 17.15 Transmisja z Katowic: 
Odczyt pt.: „Dniestrem do ujścia Zbru- 
cza" —  wygł. dr. Kazimierz Załuski.
17.45 Transmisja koncertu popularnego 
symfonicznego z Warszawy w wykona­
niu orkiestry filharmonicznej pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga 18.15--19.00 Odczyt 
wiceministra skarbu Starzyńskiego. 19.00 
do 19.15 Rozmaitości. 19.15— 19.30 F pjie- 
ton. 19.30 Koncert z płyt gramofonycb.
19.35 Transmisja z 'Warszawy: Prasowy 
dzienjrk radjowy. 19.55 Transmisja opery 
,,Aida“ Verdi‘ego z Teatru W ielkiego w 
Warszawie. P o  operze transmisja komu- 
n katów z Warszawy, oraz —  w miarę 
możności —  retransmisja ze stacji zagra­
nicznych.

L IPS K  20.00 Koncert Filharntorji 
drezdeńskiej. 21.10 „Tym on z Aten“ —  
sztuka Szekspira. KRÓLEW IEC  21.10 
Najnowsze przeboje operetkowe. ŁON 
DYN 22.00 Muzyka kameralna w wyk. 
kwartetu sntyczk. HAMBURG 21.00 W  e- 
czór Mozarta. FRANKFU RT 19.30 Transm. 
z Opery frankfurckiej ,,Rycerskość wie­
śniacza", opera w 1 akcie. BERN 20.00 
„Daphnis i Chloe" opera w 1 akcie Offen 
barha. B ERLIN  19.30 Koncert utworów 
Ketelbe‘ya. 21.10 Prem jera „D er Strich 
durch die Rechnung", radjokomedja. 
RZYM 20.35 Koncert z udz. kwartetu Ma­
dami. LANGENBERG 20.50 „W  poszuki­
waniu żony sztuka Gogola. 21.00 Kon­
cert popul. pod dyr. Jeremiasza. MEDJO- 
LAN  21.00 „Ernani", opera w 4 aktach 
Verdi‘ego. HUIZEN 18.45 „W olny  Strze­
lec" opera Webera. PARYŻ 21.00 Radjo- 
koncert.

Środa dnia 22. października 1930-
LW O W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofonow. 
(Muzyka słowiańska.) 15.50 Transmisja z 
Warszawy: Odczyt org. przez Prezydjum 
Rady Ministrów „Skrupuł bez skrupułów" 
p. Jerz~ Zycki. 16.15 Transmisja z W ar­
szawy: ^  Kwadrans dla najmłodszych: a) 
,,0 Mądrali Lali b) „O Dziesięciu bra­
ciszkach" opowie p. Juljan Krzewiński, 2) 
Program dla dzieci starszych: „L isty od 
dzieci"', omówi p. Wanda Tatarkiewicz.
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt.- 
„Nowoczesny ogród zoologiczny" wygłosi 
prof. dr. Michał Siedlecki. 17.45 Trans­
misja z W arszawy: Koncert chóru rosyj­
skiego pod dyr. P. Popowa: 1. S. Fokras: 
Huzarzy, pieśń wojskowa, 2) Nikitin: 
Mnich, pieśń syberyjska, 3) Sołowjew:

ZE SPORTU.

Mowy rodzaj sportu.
Młodzież sportowa Angljf wynalazła obecnie nowy rodzaj sportu: grę w pllke
nożną na motocyklach. Sport ten Jest bardzo niebezpieczny i wymaga wielkiej

zręczności.

Zawody kolarskie we Lwuwie.
Lwów, 21. października.

W niedzielę urzddziły kolarskie 
sekcje Fogoni i Hasmonei zamknięcie 
sezonu aa szosie stryjskiej. W yn ik i: 

Kilomatr-lance: 1) Trapaczyiiski
(LTK. i M.) 1.04,, 2) Ciehoński (Pog.) 
1.23, 3) Haftka (Jutrzenka) 3.23, 4)
Jairemkiewicz (RKS), 5) Sękowski 
(Pog.). ■

Bieg 2 km. z półmetkiem dla chłop­
ców do lat lb : 1) Juweles (Hasm.)
4.6.2, 2) Oleksów LTKM .), 31 Cie-miów 
(LTKM .), 4) Adaroowski fLTKM .), j )  
Chanysz (Hasim.).

Bieg 5 km. z półmetkiem dla se­
niorów powyżej lat 30: 1) Wojciechow­
ski (LTKM .) 9.15, 2) Oleksów (LKTM .)
9.15.2, 3) Janezy.szyn (LKT.M ), 9.31, 
4) Gutt (.Jutrzenka).

Bieg 30 km, z półmetkiem dla no* 
wiciaszy i zawodników niestowarzy- 
szonych: 1) Wogórka (Pog.) 1.01,24, 2) 
Stengel (niest.) 1.02.2;8, 3) Gott (niest.) 
1.08.29, 4) Majewicz (P ng.), 5) ja ry  
mowicz (Pog.).

.. gJ V Id.

Bieg 30 kim. z półmetkiem dla za­
wodników licencjonowanych z wyrów, 
naniemt 1) Kuff (Hasm.) 59.36, 2) Sku­
bało (R K S ) 59 37, 8) Fedak (RKS.) 
59 38. 4) Buirghaird (Pog.), 5) J&remkie- 
w icz (Pog.), 6) Szczotka (Pog.), 7) Kie- 
sel (Jutrzenka).

Bieg 5 kim. dla zawodników powy. 
żej lal 18: 1) W ałukiew icz (L T K M )
2.2.6, 2) Aster (Jutrzenka) 8.2.7, 3)
Szostak (LTKM .) 8.15, 4) Dups (Ju-
trzensa). *

Jesienny deszczyk, pieśń rosyjska, 4) So­
łowjew: Trójka, pieśń rosyjska, 5) Jur- 
jew : Kazbek, pieśń kaukazka, 6) XXX:

Biedka, pieśń cygańska, 7) LebiacLew: 
Czarne oczy, pieśń cygańska, 8) Jurjew: 
Zeszedł księżyc złoty, pieśń kaukaska,

9) XXX: Śpij dziecino, pieśń rosyjska, 10) 
Gorłow: Śnieżyca, pieśń syberyjska, 1) 
Tarnowski: Cyganie, dzieci pola —  p-eśó 
cygańska, 12) Nikitin: Dzwoneczek, pieśń 
rosyjska, 13) Feldman , Jak bursztyn wino 
świeci, pieśń cygańska, słowa Rvttera.
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon. 
cert z płyt gramofonowych. 19.35 Trans­
misja z W arszawy: Prasowy dziennik ra­
djowy. 19.55 Dalszy ciąg rozmaitości. 
20.50 Transmisja z Warszawy: Fejleton p. 
t;: „Gdy ziemia drży w posadach" wygłosi 
Antoni Puzyński. 20.15 Transmisja z K-a 
liowa: Odczyt pt.: „Indeterminizm we fi­
zyce współczesnej - wygłosi Dr. 55, W il­
kosz. prof. U. J. 20.30 Trarsm isja z 5V ir. 
Si a w y : Koncert solistów: 5Vykonawcy: Hs 
lena Zboińska-Ruszkowska (sopran), prof. 
Józef Smidowiez (fort.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 1) Al. Michałowski: a) 
Preludjuin b-moil, b) 2 mazurki (a-moll 
i as-duT) Jlf. c) Gawot b-moll, odegra prof. 
J. Smidowiez. 2) a) K. Liszniewski: „Idzie 
na pola", b) St. Niewiadomski: „Niańka 
króla Heroda" c) F. Szopski: Zwiercia­
dło, odśpiewa H. Zboińska-Ruszkowska.
3) S. Rachmaninow: al Preludjtim gis- 
moll, b) Polka, odegra prof. Smidowiez.
4) a) Cl. Debussy: Romans b) C~ Franek: 
Nokturn, odśpiewa p. Zboińska-Ruszkow- 
ska. 21.20 Transmisja z 55’ arszawy: Kwa­
drans literacki- Stefan Żeromski: „Syzy­
fowe prace". 21.35 Dalszy ciąg koncertu 
z Warszawy: 5) Fr. Chopin: Sonata for­
tepianowa b-mo’1. a) Crave, b) Scherzo, 
c) Marsz żałobny, d) Presto, odegra prof. 
Smidowiez. 22.09— 23.99 Transmisja rewji 
z Morskiego Oka pt. „Parada Gwiazd".

HELSINGFORS 18.39 JcNummisuuta- 
1" opera A. Launisa. LONDYN NATIO ­

N AL 21.00 Koncert symf. z Queen‘s Hall. 
LONDYN REG. 21.35 „Calkóć Tawn" ra- 
djo-rewja Johna 55Tatta. . SZTUTGa RT 
20.(Mi Muzyka słowiańska. HAMBURG
20.00 Koncert wokalny z T ivoli BERNO 
20.30 Koncert kompozytorów szwajcar­
skich. B ERLIN  2-1.10 Muzykr operowa. 
RZYM 20.35 Koncert symfoniczny. OSLO
20.00 „Car i cieśla" opera kom. w  3 akt. 
Lortzmga. MEDJOLAN 20.30 Transmisja 
Operetki. RYGA 19.03 5Vieczór Wagnera, 
BUDAPESZT 20.00 W ieczór Liszta. PA ­
RYŻ 21.45 „Poławiacze pereł" opera Bi. 
zeta.

m m m u m
PhRADtLkJCAPSklf

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. SCHWIEGER
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

29) (P rz e d ru k  w z b ro n io n y .)

H.S.BANiM ER
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Z A N G IE L S K I Fi GO

Nawet Santborough nie by ł zupełnie wolny od 
iprzedzemu. —  K iedyś P io tr zwrócił uwagę na 
błąd gramatyczny w  liście jednego z urzędników.

—  Tu się prowadzi korespondencję handlową, 
a to l-o  mnego, niż wypracowania stylistyczne —  od­
parł zbytecznie ostro szef .

Częścią pracy, którą P iotr najw ięcej polubi 
y ły  codzienne w izyty kupców detalicznych, które; 
r li towar od Lattinga Bowkera. Naprzód objeż 
żal V upców chińskich, m ieszkających w  d z ie ln ie j 
bińskiei, a następnie jawajskich 1 arabskich, mniej

'icznych i m ieszkających trochę dalej. Konferując 
nim i w  ich sklepach, czuł się w  samen? sercu 

.Wchodu.
Początkowo towarzyszył Bnckm anow i, później, 

r e d y  opanował lep ie j malajski, zaczęto go wysyłać 
taniego I w tedy zawiązał kilka egzotycznych przy- 
aźni, k lóre mu się później przydały. Chińczycy 
orientowali się szybko, że jego  zainteresowania nie 
ograniczały się do spraw handlowych, a obejm owa- 
y .cli instytucje i naukę Konlucjusza i potra fili to 
cenie. A le  najw iększy kom plem ent usłyszał P io tr 

4  Araba, Muhammda ben Saffry, który był zazwy- 
zaj m ilczący i ponury, jak noc. ♦

—  N ie spotkałem jeszcze na Jaw ie A.nglika — 
/.ekł swą dziwną malaijszczyzną —  któryby czytał 
ioran. Chciałbym, żeby się tuan kj.edy spotkał z 
mim ojcem, uczonym i św iętym  człow iekiem , któ- 
y traw i swój czas na wrykładaniu Słowa Bożego.

Piotr mieszka? w  dalszym ciągu w  hotelu Chan- 
'i. Pew nego wieczora, wracając z golfa, spotkał się 
ko w  oko z Van den Lachem.

H olender zrob ił w ie lk ie , trochę obrażone oczy.
—  Od jak dawna pan tu już jest? —  zapytał.
—  Od samego przyjazdu —  wyznał P iotr. — 

’n g le  nosiłem się z myślą odszukania pana, ale 
vłem  zawsze taki zajęty...

—  A  co się dzieje z pańskimi przyjaciółm i Ża­
rnowymi y.-jGcizie oni teraz są?

— Bóg raczy w iedzieć — odparł z wes-tchnie- 
cm P io tr  —  Pew n ie gdzieś na Jawie.

—• Uszy do góry! —  wrzasnał Van den Lach, 
uderzając go  po ram ieniu i wybuchając grzm iącym

śmiechem. —  W iadom o, że po ualjgorszej pogodzie 
rozbłyska najpiękniejsze słońce. *

F io tr uśmiechnął się lekko
—  Znów pan robi b łędy — rzeki.
—  Ja, w iem  o  tem. N ie mam teraz praktyki — 

odparł żałośnie i ni stąd ni zowąd zapytał: —  Mo- 
żeby pan u mnie zamieszkał, co? Pan by  mnie uczył, 
po angielsku, a ja pana po holendersku.

F lotr spróbował protestować, lecz non się opa­
miętał, rzeczy jego  znalazły się w  bungalow ie V an  
den Lacha na Gom bel H ’11 o  m ilę od Chandi

—  Patrz, romantyczny człow iek — rzekł H olen­
der. — Z tego okna pańskiej sypialni roztacza się 
w idok na skałę, po której w  roku 1811 w darli się 
wasi Anglicy, atakując Francuzów. K ied y  to sir 
Raffles przyjechał pokazać Holendrom , jak się po­
winno rządzić Kolonją

I wybuchnął swoim huraganowym śmiechem.

P io tr m e w iedzia ł początkowo, czy dobrze po- 
stąDił, przyjmując zaproszenie Van den Lacha, lecz 
wkrótce- przekonał się, że n ie  mógł zrobić lep iej. 
Gruby Holender okazał się idealnym  gospodarzem. 
Odbywał1' ezień  w  dzień  lekcje języków, pozatem 
m ieli tak różne przyzwyczajenia, że nie wchodzili 
Migdy sobie w  drogę. P io ir  pow iększył garnizon do­
mu przyjaciela o  dwa wesołe jam niki wątpliwego 
pochodźenia,J'wabiące się Debenham i F reebody i  
n ieprawdopodobnie plugawą małpkę, której dał zu 
pełnie n iew łaściwą nazwę Juljana Apostaty.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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NAUKA WYCHOWANIE
JjOEFFLER znany nauczyciel tańców wra 

ca do Lwowa 1 listopada. Kursa tańców 
będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 
22, II. p. 8764-6.

PENSJONATY-
i Ł l  T fll S KM

PENSJON VT „V ictoria“  w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, Dolecą pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

f f l P H O i S m z m & Z
FORTEPIAN pierwszorzędny króciutki!

« r  ;yżowy, płyta pancerna, znakomity.
1 (Strój kamertonowy). Prawdziw ie ku­

pujący nabędzie korzystnie. Kopernika 
26, Skleniarski. 93hR-4

  1
PIEC GAZOW Y z prawdziwego bronzu 

wykonany artystycznie —  nadający się 
do salonu —  za 300 zł. i kuchnia gazo­
wa wielka z 4. palnikami, kociołkiem 
mosiężnym na wodę bratrurami, w do­
skonałym stanie za 250 zł., z powodu 
wyjazdu natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość:' Generalna Ekspedycja O- 
głoszeń, Legjonów  1 I. piętro. 9360-2

 1
DO KINA „PAŁACE" 

ZA DARMO 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

W IL L IK  R ., P o to ck iego  40 .
H A L P U R N  A ., S ło n e c z n a  28 ,
LESZCZ Uh. ALF., Łyczakowska. 
HU3ER G,, pl. Marjacki 5.
Leszczuk J., Łyczakowska.
S j*  N H E P W A L E N T ?1, C zarn ieck iego  3. 
CAGH JÓ Z E F ., Z a m k o w a  21.
D R . SC H M A R , H a lick n  16.
KAH« NE I., Stryjrka 12.
S C H n N F E L b  H .f Ł y c z a k o w sk a  40.

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w Sekretariacie Redakcji.

HUMOR.

LE K A R Z  Du W IĘŹN IA ,

—  Jest pan przeziębiony... Proszę za­
żyć ten proszek i przez 7 dni nie wycho­
dzić na ulicę..

Kurator m asy spadkowe
p o  ś .  p .

Józefie Biernackiej
emeryt, naucz, szkół powsz. w  Kołomyi poszukuje uprawnionych 
spadkobierców do zapodan'a swego miejsca pobytu celem zgłoszenia 
pretensji do pozostałego spadku.

Franciszek Nabagła
Kurator

Kołomyja, ul. Bańkowskiego 1. 77.9371

t N T O W A l
L4mPKA nagrobk

Patentowane

Świece Nagrobkow e
„ P O Ł O "

z knotem

M etalowo-bawełnianym
PRAW NIE  ZASTRZEŻONYM 

100'» przewyższają jakością 
wszystkie jotychcrasowe.

Żadać wszędzie 9333 
F 5 B R Y K A  Ś W IEC  „ P O L O “  W A R S Z A W A .

OKAZYJNA sprzedaż parcelki przed Z ie­
loną rogatką. Obertyńska 8, m. 6.

9306-3

SPRZEDAM realność na Bogdanówce 
(gmina Lw ów ) 1. 69. w całości lub par­
celami. Varisella, Ostrołęcka 16. (bocz­
na Listopada). 9270-3

SAMOCHÓD 5 -osobowy „P raga " Alfa z 
nasadą okazyjnie do sprzedania. Repre­

zentacja „P raga" Jagiellońska 7. 9380.
—   1
K AM IEN IC A  komfurtowa z parcelą bu­

dowlaną, wolna od taksy przenośnej i 
pudatku, dochód netto 18% od wkładu. 
Gotówka potrzebna około 7.000 dok — 
reszta pożyczka amortyzacyjna na lat 
dwadzieścia. Okolica Listopada, sprze­
da firma „Kontrakt", Batorego 36.

9315-4

P Ó S ń D W O S IU k W A tiE
SPADKOW IFO, tabularzysta przyjm ie po­

sadę z 1 XL, ewentualnie zaraz. Zgło­
szenia: Teluk, l  wów, Potockiego 71.

9237-3

STENO TYPISTK a , rutynowana siła, z 
wyższem wykształceniem, władająca 
oprócz polskiego językami niemiecjdm, 
francuskim i angielskim, poszukuje po­
sady biurowej, względnie zarządczym 
lub wychowawczyni. Pod „Niezależna" 
do Administracji. 9362

M i & Z K A H I A i m E P y
POKÓJ kawalerski frontowy, osobny 

wchód z klatki schodow-ej, z calem u- 
trzymaniem i telefon przy ul. Potockie­
go obok Techniki do wynajęcia. In for­
macje Potockiego 28 drzwi Nr. 4 meza- 
nin. 9356-1

POKOJU nieumeblowanego z osobnem 
wejściem najchętniej wprost od gospo­
darza poszukuje urzędniczka. Zgłosze­
nia Harlwig Syksluska 34 9352-2

DO W YN AJĘ C IA  potkój kawalerski ewen 
■ ualnie z częściowem utrzymaniem.

, Zgłoszenia Czarneckiego 3 I I I .  p. 
drzwi na prawo. 9340 2

SZUKAM  mieszkania 2 pokoje, kuchnia, 
komfort w  starej karmenicy za odstęp- 
nem. Wiadomość z grzeczności zegar­
mistrz, Sapiehy 57. 9271-3

2 POKOJE umeblowane, każdy z osob­
nym wchodem z przedpokoju, może być 
z kuchnią. Fortepian w  domu. Lenar­
towicza 10. II. p. 9361

M IESZKAN IA  2. 3, 4 - pokojowe z peł- 
garaż, pokój kawalerski do wynajęcia 
w  w illi Wiadomość Grochowska 56.

9280-3_______________ i
M IE SZK AN IA  2, 3. 4-pokojwc z peł­

nym kómfortem przy ulicy Listopada 
za czynszem miesięcznym do wynaję­
cia. Wiadomość firma „Kontrakt", Ba­
torego 36. Telefon 76-46. 9311-3

W YNAJM Ę duży frontowy pokój. Kościu­
szki 3. II. p. na prawo. 9363

POSADYWOLtfE
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 

kończyć Kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, War­
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, racnunkowości
kupieckiej, korespundencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żadajcie prospektów.

S729-14

i
N S P E / T O k Ó W ,  A G E N TÓ W  we

wszystkich miejscowościach Mało­
polski na Korzystnych warunkach 
przyjmie pierwszorzędna instytucja 
ubezpieczeniowa. Zgłoszenia Lwów7 
Skrytka poczt. 82. 9339

mmmmm
inteligentna osoba z kapitałem 

2.UOO —  3.000 dolarów do solidnego 
dobrego przedsiębiorstwa jako wspól­
ni! poszukiwana. —  Zgłoszenia pod 
„Pew ne“ do Administracji. 9312

U B RANIA  męskie, raglany oraz w sze lk ie . 
ubiory do przerabiania i nicowania po 

1 najniższych cenacli wykonuje Pracow­
nia krawiecka, Zimorowicza 18. 9267-5

D LA  NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawdd „Sport", Plac Halicki 3. 9264-5

Po 7 zł. przerabia
w jednym dniu K O ŁC R Y , M ATERACE

K A i .  S K I B I Ń S K I
Lw ów , Kopernika 4. naprzeciw Szko- 

wrona. —  Teł. 51— 10. 9375

S p r z e d a m  o k a z y jn ie
jadalnię orzccbowaą z trzech części, 
garnitur klubowy, salon mahoniowy, sy­
pialnię jasionową Biedermajer, saionik 
orzechowy, komody, bibljotcczkt biurko 
małe damskie, świecznik stary żydowski 

i rozmaite meble.
Warunki kupna dogodne. Hala Aukcyjna 

Lwów, Akademicka 3. T. piętro. 9319

Wiercenie studzien
wykonuje firma 9088

FELIK S  SĘKOW SKI L w ó w ,
Ul. Lwowskich bzieci 44, Tel. 44-57.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY
p£ :  A LE K S A N D E R  O K YŚ K O

u l. H a lic k a  2 0 . (róg W ałow ej) T e l. 6 9 - 7 5 .
8287

Pralnia ,a la Parło,
• Pasaż Kausmana 6

pi ;rze bieliznę, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobę chemicznie po cenach 

umiarkowanych. 8427-15

Nowootworzony Zaicład dla sztuki foto­
graficznej pod firma

? H 0 T 0  - STL-i)IO - DORYS
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel 30-92 
poleca s;ę Szanownej Publiczności.

F i m u T  K A H A R i O nT
poleca kanarki harceńskie po 20, 25, 30 
i 4° zł., klatki, alcwarja, rybki złote, my­
szki białe, żółw ie, oraz wyśmienitą mie­
szankę dla kanarków z oczyszczonych 

nasion.
D U SZYŃSK I AD AM  

Zimorowicza 5.

SZW A LN IA  „M A ŁG O R ZA TY ", ul. Zy- 
blikiewicza 27. wykonuje solidnie i po 
cenach przystępnych wszelką bieliznę 
w  zakres szycia wchodzącą, oraz szla­
froki i płaszcze lekarskie. 9319-5

ANDRZEJ KOŚCIELNY unieważnia skra 
dzioną książeczkę wojskową P. K. U. 
Gródek Jagielloński. 9341-3

P ŁA S Z C Z Y K I do lat 1 6  w  ogromrym 
wyborze „Sport", Plac Halicki 3.

9263-5   1
MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą­

dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Heschelesa, K o­
pernika 23. (róg W ronowskiej).

9067-45

Przerabia i materace
W ł a d y s ł a w  W e i n e r

L w ó w ,  Batorego 3 .  7739

PR ZE P IS YW A N IE  i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30

PROCHOW NIKI, bundy, ochronne płasz­
cze i wsze’ ka inna odzież ochronna — 
jedyne źródło: W ytwórnia „Pallium ",
Ormiańska 3. 9320-2

    —1
B IE LIZN A  damska wykwimna i skrom­

na do  cenach reklamowych poleca Pie- 
pes, Boimów 7. 9381-5

KUCHMISTRZ pierwszorzędny przyj­
muje zamówienia na wesela, bankiety, 
polowania i t. p. za najniższem wyna­
grodzeniem. P ijarów  49 a. 9378-2

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 g r„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 rnm.), na­
desłane 40 gr.. za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 -szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr kupne i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje prywatne za słowo 12 gr., dia potrzebujących 
p acy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 z ł- cała strona pod na­
główkiem ( 1 -sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogloszema w miejscu zastrzeżonem, o loszenia < sobno stojące i bez numeru doliczamy 
15 proc, Odpowiedzialności za ermino\?z druk nie przyjmujemy, f or t  i przekazów nie bonifikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na

■ 8 łamów (szpalt), tekstowe 4  łamy (szpalty).

Z  (Lukami Wydawnictwa ..Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. i PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Cdu redaktor STEFAN KRZYŻANOW SKI


